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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L w ó w , 9  m aja .

Jak  w roku ubiegłym tak  i na obe­
cnej sessyi d e l e g a c y e  w s p ó l n e  zajęte 
będą. w wysokim stopniu sprawami zagrani- 
cznemi a mianowicie sprawą wschodnią. W 
ubiegłym roku ztam tąd najpierw dowiedzia­
ła  się Europa, jaką polityką powodować się 
będą sprzymierzone mocarstwa wobec po­
wstania hercegowińskiego a ówczesne oświad­
czenia hr. Andrassego uspokoiły świat cały, 
wskazując z największą otwartością kieru­
nek, w jakim monarchia austryacko-węgier- 
ska spełni swoją missyę pokojową. Na te ­
gorocznej sessyi delegacyjnej nastąpią może 
jeszcze ciekawsze rozprawy, bo jeżeli zjazd 
berliński w porę załatwi wetknięte sobie 
zadanie, to hr. Andrassy posuwający zawsze 
swoją lojalność i otwartość wobec wspólnego 
ciała reprezentacyjnego do granic niezbę­
dnej dyskrecyi dyplomatycznej, nieomieszka 
pewnie złożyć wyjaśnień pożądanych bardzo dla 
świata politycznego, który w ostatnich czasach 
przyjmować zaczął najdziwaczniejsze pogłoski 
i pomysły konjekturalne z wielką łatwowier­
nością. Będzie to nowa próba wykazująca, 
że mimo wielkich utyskiwań na skomplikowany 
ustrój dualistycznej konstytucyi, monarchia 
austryacko-węgierska posiada także i dla 
spraw zagranicznych organ reprezentacyjny, 
odpowiadający zupełnie wymaganiom parla­
mentarnych rządów. Nieraz bowiem a nie­
dawno przy uchwaleniu rumuńskiego trak ta ­
tu  handlowego w parlamencie przed i zali- 
tawskim odzywały się głosy z ubolewaniem, 
że parlamenty te nie mają ani sposobności, 
ani nawet kompetencyi do mięszania się w 
sprawy zagraniczne, nad któremi rzadko 
obradująca i skomplikowana instytucya 
wspólnych delegacyi nie może czuwać nale­
życie. Podczas wojny francusko-niemieckiej 
i w roku ubiegłym, w chwili zawikłań na 
wschodzie, a więc w dwóch chwilach bardzo 
krytycznych, instytucya wspólnych delegacyi 
oddała monarchii zupełnie takie same usłu­
gi, jakie innym państwom europejskim od­
daje jeden parlament centralny, czuwający 
nad wszystkiemi sprawami wewnętrznej i ze= 
wnętrznej polityki.

Znalazł się prędko n a s t ę p c a  dr .  
D e l b r i i c k a ,  ale zachodzi pytanie, czy ten 
następca zastąpi zupełnie byłego prezydenta 
urzędu kanclerskiego. Po tern wszystkiem, 
co w pierwszej chwili po ustąpieniu dr. Del- 
briicka pisały nawet zbliżone do rządu or­
gana o jego zdolnościach, wiedzy, pracowito­
ści i inicyatywie administracyjno-finansowej, 
można wątpić, czy ks. Bismarck znajdzie w 
nowym prezydencie urzędu kanclerskiego no­
wą prawą rękę. Jak  się zdaje, ks. Bismarck 
przeboli rychło tę stratę, bo choć sam uro­
czyście zapewniał, że dymisya dr. Delbriicka 
nie może być tłumaczoną jego oporem prze­
ciw projektowi kolejowemu, mimo to można 
utrzymywać, że mąż stanu z taką rozległą 
samodzielnością jaką posiadał dr. Delbriick, 
nie mógł być dla niego wygodnym. Dr. Del- 
briicka uważano za niezbędnego głównie ze 
stanowiska finansowego, i dlatego na pierw­
szą wdadomość o jego dymisyi powątpiewa­
no, czy ks. Bismarck, pozbawiony tak wa­
żnej pomocy, zdoła utrzymać swój projekt 
kolejowy. Teraz jednak pokazuje się, że dr. 
Delbriick nie przyłożył reki do projektu ko­
lejowego, że projekt ten jest tylko dziełem 
kanclerza tak w politycznej jak i w ekono­
miczno-finansowej części swojej. Zeszłoroczny 
długi pobyt ks. Bismarcka w Varzinie nie 
był dlań wypoczynkiem, lecz pracą i to żmu­
dną pracą. Zaraz po powrocie z Yarzinu, 
ks. Bismarck zwierzył się w kołach posel­
skich z swoim projektem kolejowym, ale wte­
dy mało kto przypuszczał, że szczegóły fi­
nansowe obmyślane z wielką bystrością, są 
jego pomysłem, a nie dr. Delbriicka. Wobec 
takiego stanu rzeczy, dymisya dr. Delbriicka 
nie opóźni sprawy kolejowej, lecz owszem 
wpłynie na jej przyspieszenie, bo nowy pre­
zydent urzędu kanclerskiego będzie powol­
niejszym wykonawcą poleceń męża stanu, 
który w całem życiu swojem lekceważył tru ­
dności największe, i zawsze dobrze na tern 
wychodził. A czemże są trudności, stojące 
na przeszkodzie wykonaniu projektu kolejo­
wego w porównaniu z temi, z jakiemi w swo­
im czasie było połączone utworzenie związku 
północno-niemieckiego, a później utworzenie 
cesarstwa niemieckiego? Niemiecka sprawa 
kolejowa nie budzi nawet w Europie tak ie ­
go zajęcia, jakie należałoby się jej i jakieby

jej pewnie nie minęło, gdyby uchodzić mogła 
za sprawę niejako międzynarodowego znacze­
nia. Taką cechę powinnaby posiadać sprawa 
kolejowa, bo jestto przecież kwestya sporna 
pomiędzy państwami, które mimo prawno- 
państwowej łączności w pewnym zakresie 
spraw, są organizmami zupełnie samodziel­
nemu Wszakżeż Bawarya, Saksonia i W ir­
tembergia nie przestały być takiemi organi­
zmami, choć nie należą do związku niemie­
ckiego, wszakżeż posiadają własne dynastye 
i własne instytucye państwowe. Tymczasem 
jak powiedzieliśmy, Europa poświęciła tej 
sprawie uwagę swoją głównie o tyle, o ile 
ona jest nowością, pełną nieobliczonych na­
stępstw ekonomicznych. O stronę polityczną 
sprawy nie wiele się troszczono, i pod tym 
względem nierównie większą uwagę zwraca­
ły na siebie rokowania między Austryą a 
Węgrami. Jestto tak wielki tryum f centrali- 
zacyjnej a właściwie unifikacyjnej idei księ­
cia Bismarcka, że nie osłabia go bardzo u- 
chwała parlamentu bawarskiego, utrzym ują­
ca nadal osobne poselstwa bawarskie przy 
dworach zagranicznych.

Sprawa amnestyjna niepokoi l u d n o ś ć  
f r a n c u s k ą ,  sprawa urzędnicza zaś demo­
ralizuje ją  nieustannie a wszystko to dzieje 
się dzięki prasie pokątnej, k tóra po wyborach 
ostatnich i zniesieniu stanu oblężenia ruszała 
się jak  polip i występuje z taką arrogan- 
cyą , jak  gdyby w jej rękach spoczywała 
cała przyszłość i zbawienie Francyi. Dotąd 
najwięcej napastowano Ricarda za powolność 
w usuwaniu i przenoszeniu dawnych prefe­
któw , potem przyszła kolej na m inistra 
sprawiedliwości Dufaurea , który nie chciał 
na zawołanie usuwać lub przenosić dobrych 
urzędników sądowych jedynie z pobudek 
politycznych, teraz już i minister skarbu 
Say musi dzielić los swoich kolegów. Zarzu­
cają mu , że nietylko nie „oczyścił® dotąd 
urzędów podatkowo-skarbowych z żywiołów 
dawnego rządu lecz nadto rozdał wiele pię­
knych posad pomiędzy prefektów i podpre- 
fektów, którzy padli ofiarą ostatniej zmiany 
systemu rządowego. Więc już nawet Say, 
ulubieniec republikanów, jeszcze za czasów 
dawnego Zgromadzenia narodowego, ma być 
protektorem a może nawet powolnem narzę­
dziem bonapartystów ! Bisum  teneatisl Je ­

żeli w jakim  dziale administracyi publicznej, 
to właśnie w skarbowym okazało się, że re­
publika nie zdołała dotąd wytworzyć odda­
nego sobie zupełnie i odpowiadającego przy- 
tem dobru publicznemu personalu urzędni­
czego. Zagorzały bonapartysta Magne był 
dwa razy ministrem skarbu w gabinecie 
czysto republikańskim i zawsze bardzo do­
brze wychodził na tern nietylko skarb fran­
cuski lecz w ogóle kredyt Francyi wobec 
zagranicy. A nie byłoby rzeczą tak łatwą 
podnieść opinię o kredycie francuskim wte­
dy, kiedy wszystkim zdawało s ię , że kraj 
wycieńczony miliardową kontrybucyą dopie­
ro za lat kilkadziesiąt odzyska równowagę 
budżetową. Magne zasilił posady skarbowe 
osobistościami swojego obozu ale nie powo­
dował się przytem wyłącznie pobudkami 
politycznemi, bo skoro już wszedł do gabi­
netu republikańskiego nie mógł zupełnie 
lekceważyć prawdziwie zdolnych kandydatów 
republikańskich. Że republika nie wytwo­
rzyła jeszcze oddanego sobie zupełnie per­
sonalu urzędniczego, to nie jest bynajmniej 
dziwnem, bo istnieje ona dopiero sześć lat, 
a taki krótki przeciąg czasu nie wystarcza 
na zmianę całego pokolenia biorokratyczne- 
go. Ale to dziwna, że republikanie sądzą, 
iż usuwając z urzędów wszystkie osoby, 
które pełniły jakąkolwiek funkcyę za czasów 
cesarstwa, potrafią rządzić krajem  dobrze i 
korzystnie. Gambetta w czasie wojny nie 
potrafił wydobyć z pod ziemi armii żołnie­
rzy a chciałby teraz formalnie w ten sposób 
uzyskać potężną armię urzędników republi­
kańskich, nieposzlakowanych o żaden stosu­
nek do rządów cesarskich. Francya stwa­
rzała już armie przez noc dzięki geniuszom, 
które wydała na schyłku zeszłego stulecia, 
ale nigdy i nigdzie nie było jeszcze takiego 
męża stanu, któryby w sześciu latach stwo­
rzył całkiem nowe pokolenie urzędnicze i 
rządził niem dobrze. Zresztą takie zapamię­
tałe wytykanie stosunków, w jakich zosta­
wali pewni urzędnicy do rządów napoleoń­
skich , dowodzi nawet braku delikatności 
wobec dzisiejszego naczelnika państwa, mia­
nowanego marszałkiem Francyi przez Na­
poleona III.

POD KRZYŻEM
V.

Leniwo posuwała się naprzód karawa­
na. Cały miesiąc spędziła na stepie, trzy ­
mając się zdała od głównego szlaku ta ta r­
skiego, biegnącego wzdłuż Dniestru, znaczo­
nego wysokiemi kopcami. Traktem tym wy­
tkniętym przez rabusiów, a znanym w dzie­
jach naszych pod nazwą „wołoskiego", pły­
nęły teraz zbrojne zastępy Ottomanów, żądne 
nowej w alk i; butnie, huczno spieszyły one 
pod Chocim pewne zwycięstwa; toż przecie 
tak  niedawno i tak  srodze upokorzyli Rzecz- 
pospolitę...

Koloniści nieraz pośród nocy słyszeli 
głuchy tę tę t bawołów ciągnących ciężkie dzia­
ła  oblężnicze, owe balgemusy i hartany, tak 
straszny ziejące ogień , a wówczas dalej od­
biegali od szlaku, i nie rozniecali już ognisk 
śród nocy, zachowując się. cicho i ostrożnie. 
To też bez żadnego ważniejszego wypadku 
dotarli do brzegów1 morza Czarnego, kilku 
tylko ludzi utraciwrszy w podróży. Tutaj na 
trzech wynajętych okrętach powędrowali da­
lej. Jeden okręt po kilkudniowej burzy zato­
nął, i nikt z obecnych na nim nie uratował 
ży c ia ; dwa zaś inne przybiły szczęśliwie do 
wybrzeża tureckiego w Zysopolu.

Biedni tułacze zastali miasto wyludnio­
ne, bo morowe powietrze panujące tu  przed 
rokiem wrystraszyło mieszkańców; kto nie 
um arł —- uciekł; a Padyszach nie pozwolił

przybyszom wkraczać w głąb kraju. Tutaj 
więc zimę przepędzili i dopiero wiosną 1674 
r. przenieśli się do Macedonii, gdzie już ode­
tchnęli swrobodniej. Nawet kościółek udało 
się im zbudować, a w nim umieścili cudo­
wny wizerunek Matki Boskiej, wywieziony z 
Kamieńca.

Liczba kolonistów zmniejszyła się do 
połowy. Nie dorachowano się zatoniętych, 
wielu dokonało żywota w Zysopolu dla braku 
pokarmów zdrowych lub z tęsknoty do k ra­
ju. Nowa osada liczyła 300 przeszło osób, 
samorząd gminny miała swój własny, jak 
niegdyś na Podolu, a więc wójtów, radnych, 
mężów zaufania i seniorów. Handel zakwi­
tną ł szeroko , przybysze w prędkim czasie 
umieli zjednać sobie szacunek nawet u Mu­
zułmanów...

Niedostawało jednego — wesołości i swo­
body. Piękny kraj nie n ęc ił, wygody życia 
nie miały powabu, korzyści handlowe nie za- 
dawalniały, bo oczy ciągle zwracały się na 
północ daleką, ku biednej Polsce, pasującej 
się z potężnym wrogiem chrześcijaństwa... 
Kolonia nowa pomimo zapowiedzi świetnej 
przyszłości wyludniać się zaczęła. Poważni 
kupcy nielicznemi gromadkami wynosili się 
pokryjomr., dążąc do tej drugiej ojczyzny'", 
którą bodaj czy" nie goręcej ukochali od 
pierwszej. Toż przecie już wówczas większość 
ich nie znała rodzinnego języka, posługując 
się tylko polskim wyłącznie.

I panny dew otki, wziąwszy obraz cu­
downy z sobą, podążyły z powrotem, a mło­
dy Stefan służył im za dragomana. Szczęśli- 

! wie dostały się do Bukaresztu, gdzie ich lio-

spodarowa przeszło pół roku zatrudniała ro­
botą; szyły wyprawy dla młodej księżniczki. 
Dopiero w 1676 r. dotarły do Stanisławowa 
a ztam tąd zaproszone przez arcybiskupa lwow­
skiego ks. Torosiewicza do stolicy Rusi Czer­
wonej , osiadły w budynku klasztornym, po­
łożonym na cmentarzu ormiańskim, jako Be­
nedyktynki. Do zgromadzenia weszło tylko 
sześć panien kamienieckich, pięć umarło na 
tułactwie, trzy zaś, jako nie znające ormiań­
skiego języka, na dewocyi pozostały...

W liczbie ostatnich znajdowała się i 
Rypsyma, ciotka Stefana. Wyrostek do ży­
cia wędrownego przyzwyczajony, a teraz wy­
rzucony na b ruk , nie wiedział co ma robić 
z sobą, liczył już wprawdzie lat 16, ale han­
dlu nie lubił, a obowiązki względem ciotki 
przykuwały go do miejsca. Na szczęście spo­
tk a ł we Lwowie znajomego z Kamieńca.

Chocimirski, poważny mieszczanin, trzy ­
mający się z w aszecia, opuścił warownię 
kresowy zaraz po pogromie. Posiadał tam  
dworek wcale pokaźny, na rubieży rynku 
ormiańskiego, prawie naprzeciw Karmelitów 
na Skałce, a w nim czuł się szczęśliwym. 
Bóg odmówił mu jednej pociechy — nie cho­
wały się Ghocimirskiemu dzieci; ofiary, mo 
dlitwy, wędrówki do miejsc cudownych nic 
nie pomagały....

Po opuszczeniu Kamieńca, już we Lwo­
wie, urodziła mu się c ó rk a , m atka wpra­
wdzie niewygody podróży przepłaciła życiem, 
ale sierota się chowała. Chocimirski przy­
gnębiony wdowieństwem, nie pomału się u- 
cieszył spotkawszy na ulicy Stefanka i Ry- 
psymę. Obie strony rychło się porozumiały,

on potrzebował opiekunki dla swojej Małgo­
si, i to koniecznie kamienczanki, któraby 
w nią wpoiła miłość do tego kąta, s tara  zaś 
dewotka , wraz z siostrzeńcem potrzebowali 
dachu. Chocimirski już się we Lwowie w do- 
mek zaopatrzył, m iał przytem trochę gro­
sza , który rozdany na uczciwą prowizyę, za­
pewnił skromne utrzymanie, więc łatwo przy­
szło do ugody.

Zamieszkali razem , a poczciwy mie­
szczanin „do narodu polskiego kamienieckie­
go" należący, dawnych sąsiadów, a dziś tu ­
łaczy wziął pod swoją opiekę. Wkrótce do 
tego kółka przyłączył się gość nowy, z da­
lekiej wracający wędrówki, a był nim Ka­
sper Butakowicz, postać znakom ita, przy­
najmniej podniesiona do tej godności przez 
wielce zasłużonego historyografa Ormian pol­
skich. Znajdował się on w liczbie wychodź­
ców do Turcyi , długo się b łąkał po Bałka- 
nie macedońskim, stróżując wizerunkowi cu­
downej Maryi Ormiańskiej. Po przybyciu do 
Lwowa, uregulował w 1682 r. interesa Ka- 
mieńczanów i został prowizorem bractwa wy­
gnańców.

Słynął jako mówca i orator pośród swo­
ich, on to witał Jana III, kiedy król zjechał 
do Lw ow a, a w tej górnolotnej oracyi nie 
zapomniał o Podolu: „Stanęła — wołał — łu ­
na ottomańska w locie sw ym , zaćmiła do 
czasu grubą ellipsis umbrą, jasno-świetną o- 
zdobę słońca podolskiego!..."

W cichym więc Chocimirskiego dwor­
ku odżyły dawne tradycye, i marzono tam 
o K am ieńcu, jak  gdyby o kochance... Buta- 
kowićz stawił się co wieczora, mordował ty-
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SPRAWI MONARCHII
— Politische Gorrespondens podaje na­

stępujący główny zarys ugody zawartej mię­
dzy Austryą a W ęgrami:

1) T raktat cło wy i handlowy zostaje 
wznowiony na 10 lat (przeważnie w dotych- 
czasowem brzmieniu); wypowiedzenie tego 
trak ta tu  przed upływem 9 la t jest wylclu- 
ezonem.

2) W sprawie ogólnej taryfy cłowej zgo­
dzono s ię : a) na podwyższenie opłat cłowych 
od niektórych artykułów przemysłu, głównie 
zaś na ochronę przemysłu tkackiego; od 
tych wyrobów ma być cło podwyższone w 
stosunku odpowiadającym rzeczywistym po­
trzebom; b) na częściowe zatrzymanie do­
tychczasowych opłat cłowych i częściowe 
ich podwyższenie przy niektórych artykułach 
produkcyi rolniczej; c) na zatrzymanie do­
tychczasowego cła wywozowego od szm at; 
cl) na nałożenie wyższej opłaty cłowej od 
całego szerego artykułów7 konsumcyjnych, 
głównie zaś od kawy, owoców południowych, 
oleju skalnego, wina i t. d. a to w interesie 
pomnożenia wspólnych dochodów cłowych.

3) W sprawie podatków konsumcyjnych, 
zgodzono się, ażeby rozprawy nad konieczną 
reformą istniejących ustaw o podatku od 
wyrobu cukru i gorzałki, były jak  najrychlej 
przeprowadzone i ażeby przy tej sposobności 
przyznane były stosowne ułatwienia gorzel­
niom , które posiadają znaczenie ekono­
miczne.

4) Co do przyczynienia się obu stron 
do wspólnych wydatków, zgodzono się na 
zatrzymanie dotychczasowego stosunku kwot 
i na odtrącanie restytucyj podatkowych od 
wspólnych dochodów cłowych, jednakowoż z 
tą  zm ianą, że obie połowy Monarchii będą 
brały udział w restytucyi za wywieziony cu­
kier, gorzałkę i piwo, w takim stosunku, w7 
jakim  co roku stać będą dochody brutto 
podatków od tych artykułów w obu częściach 
Monarchii.

5) Obydwa rządy przyznały sobie wza­
jemnie prawo utworzenia samoistnego banku. 
Na przeciąg jed n ak ' dziesięciu najbliższych 
lat ma być upoważnione do wyłącznego wy­
dawania banknotów z zasadniczem zastrze­
żeniem jednolitości monetarnej tylko jedno 
towarzystwo bankowe z dwoma równorzędne- 
mi filiami w Wiedniu i Budapeszcie a z je ­
dnym centralnym organem złożonym przez 
obie połowy państwa z członków w równej 
liczbie. Zakres działania tego organu cen­
tralnego ma się ograniczać tylko do tych 
czynności, które wypływają ściśle z jednoli­
tości monetarnej i z administracyi majątku 
bankowego. Z ogólnej ilości banknotów, która 
w rnyśl statutów może być w obieg puszczoną, 
otrzyma do wyłącznego użytku zakład ban­
kowy w Wiedniu 70 a zakład bankowy w 
Budapeszcie 30 proc. Równocześnie wypra­
cowały obydwa rządy program wykonania 
tych zasadniczych punktów ugody, który to 
program z zastrzeżeniem technicznych mo- 
dyfikacyj przeprowadzą za pomocą rokowań 
z Bankiem Narodowym. Program zawiera 
w sobie szczegółowe postanowienia o organi- 
zacyi obu dyrekcyj bankowych, centralnego 
organu kierującego i zakresu działania tych 
nsty tucy j, dalej punktacye w sprawie umie-

siące Turków, przynosił pomyślne wiadomo­
ści od kresów — g łó d , mór, trw oga, nad­
przyrodzone zjaw iska, w jego przekonaniu 
sprzysięgły się na nieprzyjaciół krzyża.

Obaj wygnańcy przy lampce miodu pu­
szczając wodzę fantazyi, rozprawiali zawzię­
cie o nowem urządzeniu miasta i o wypę­
dzeniu zeń żydów, bo wiedzieli że synowie 
Izraela gospodarowali teraz na dobre w sta­
rym grodzie Korjatowego syna. Młoda dzie­
wczyna słuchała tych pełnych entuzyazmu 
opowieści, pod których wpływem warownia 
kresowa rosła w jej wyobraźni, równała się 
rajowi utraconemu, kędy słońce jaśniej świe­
ci , ptaszki wdzięczniej śpiewają , ludzie le­
psi , świat inny...

Ojciec malował wygody pozostawionego 
dworku, otoczonego gęstych li]> wiankiem, 
lip jedynych w całern mieście, otulających 
ganek, co ciekawie wybiegał na ulicę. I suuł 
na jawie obrazki z przeszłości, jako z wie­
czora po odsygnowauiu na Anioł Pański zbie­
rali się poważni konsulowie miejscy, zasia­
dali na przestronnych ławach ganeczku, gwa­
rząc spokojnie, pod tarczą i opieką murów 
niezwyciężonej, niezdobytej warowni, mrok 
zapadał coraz głębszy, drzewa dziwnie miłą 
woń wydawały, szepcząc jakby modlitwę.

Butakowiez o wspaniałej świątyni św. 
Mikołaja rozpraw iał, ubranej w werandy 
wschodnie i krużganki kamienne, o przedzi­
wnej strukturze ratusza ormiańskiego, o jego 
ścianach upstrzonych sentencyami czerwono 
pisanem i, o szarych , prawie czarnych bel­
kach dębowych, podpierających pułap, z wy­
rzeźbioną na nich poważną d a tą , sięgającą 
XIV stulecia- Stefan Agopso z lubością się

szczenią skarbca kruszcowego i osobnego nad­
zoru nad tym skarbcem.

— Bankier Aub, który jak  wiadomo, za 
zuchwałe i wrogie wyrażenie się o rządzie i 
kredycie austryackim wydalony został przez 
dyrekcyę policyi z Wiednia, wniósł rekurs 
do Namiestnictwa niższo-austryackiego prze­
ciw temu orzeczeniu, które raz na zawsze 
zamyka przed nim granice monarchii austrya 
ckiej. Poselstwo niemieckie w Wiedniu in ter­
weniowało w tej sprawie o tyle, że za po­
średnictwem ministerstwa spraw zagrani­
cznych wniosło do Namiestnictwa niższo-au­
stryackiego podanie wstawiające się za Au- 
bem. W tym tygodniu ma zapaść ostateczna 
decyzya w tej sprawie.

— Berlińska Germania wydrukowała 
w tych dniach korespondencyę z Wiednia, 
która zajmowała się osobą prokuratora wie­
deńskiego, lir. Lamezana. Autorowi tej ko- 
respondencyi podobało się twierdzić, że lir. 
Lamezan „podczas tak  zwanego ekonomi­
cznego rozwoju nie był całkiem nieczynnym / 1 
że w owych czasach „powszechnego dobro­
bytu odwiedzał salony t. z. Grunderów  i 
matador giełdowych." IIv. Lamezan wysto­
sował z tego powodu list do dziennika Ger­
mania, w którym z Całą stanowczością zbija 
tendencyjne doniesienia korespondenta wie­
deńskiego, mieniąc takowe niedorzecznem o- 
szczerstwem i oświadcza, że w każdej chwili 
ustąpi z swego zaszczytnego stanowiska, je­
żeli mu kto będzie w stanie udowodnić, że 
bra ł kiedykolwiek udział w spekuiacyach 
giełdowych, przedsiębiorstwach przemysło­
wych lub towarzystwach akcyjnych i ciągnął 
z nich zyski.

— Ogólna suma składek zebranych do­
tychczas na rzecz zakładu wychowawczego 
dla córek oficerskich w ITernals, wynosi złr. 
371.0G9 ct. 54 w gotówce i 27.805 złr. w 
obligacyach.

—  W porozumieniu z król. węg. mini- 
nisterstwami skarbu i handlu, zarządziły 
c. k. ministerstwa skarbu i handlu, iż środ­
ki lecznicze, znane w handlu pod nazwą cy­
gar konopianych albo cygar indyjskich, m ają 
być tak  trak tow ane, jak  zwykłe cygara ty ­
toniowe. Mogą więc być sprowadzane dopiero 
za osobnem zezwoleniem władz skarbowych 
i tylko za opłatą należytości cłowych usta­
nowionych dla cygar w ogóle.

—  Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w d. 6 b. m. odczytał prezy­
dent odezwę prezydenta ministrów zawiada­
miającą Izbę, iż delegacye zwołane zostały 
do Budapesztu na dzień 15 maja r. b. W 
księdze interpelacyj została zapisaną interpe- 
lacya IranyPego w k w e s t y  i w s c h o d n i e j  
i interpelacje Urmeniego i Simonye’go w 
przedmiocie konfsrencyj wiedeńskich.

Po załatwieniu kilku petycyj wystoso­
wał I r a n y  i do m inistra prezydenta na­
stępującą interpciacyę: „Czyli wiadomość po­
dana przez Norddeuische Ailg. Z  tg. i przez 
pewien dziennik wiedeński i petersburgski, 
jakoby okupacya zrewoltowanych prowincyj 
tureckich przez wojska austryacko-węgierskie 
była koniecznie jmtrzebuą, czyli wiadomość 
ta oparta jest na pewnych danych, a jeżeli 
wiadomość ta  im., istotnie podstawy rzetelne, 
w jaki sposób zamierza rząd węgierski wy­
wrzeć swój wpływ prawny w obec ewentual­
nej okupacyi?"

w tę opowieść wsłuchiwał ; zmęczony cało- 
dzienuą pracą w sklepie Butakowicza, gdzie 
zajmował poważne miejsce starszego dozorcy, 
rwał się do innego świata .. Duszno mu było 
śród kramów ciasnych i ciemnych... Mała 
córka Chocimirskiego, wychowana prawie na 
jego r ęku,  bawiła go szczebiotauiem, przy­
nosił jej słodkie p iern ik i, zabawki z miasta, 
ztąd powstał pewien stosunek serdeczny, a 
starzy nawet przyjaciele kojarzyli tę parę 
w rzadkich chwilach dobrego hum oru , my­
śląc że przy n ich , kiedyś , później, ale ko­
niecznie nie gdzie indziej, tylko w Kamieńcu 
polsko-ormiańskim, dokonają się wota ich ser­
deczne.

Los jednak zrządził inaczej.
Powiedzieliśmy wyżej, że młody Stefan 

rwał się do świata — to też zadrgało mu 
serce wielką radością, kiedy sie dowiedział, 
że świeżo sprowadzeni ze Lwowa Trynita- 
rze wybierają się z pierwszą do Kamieńca 
redempcyą.

Miało to miejsce w 1688 roku.
Udział w niej brał O. Michał m  sancta 

M aria , hiszpan, właściwy redemptor i towa­
rzysz jego X, Michał a Sancta Trinitate, 
ów nowieyusz Ormianin, mówiący doskonale 
sześciu językami wschodniemu. Tak go na­
zywa Szajnocha, Helleniusz, wreszcie tak go 
tytułują i wizyty miejscowe, kiedy według 
ks. Barącza m iał to być ks. Zacharyusz 
Michalewicz, Kamieńczanin, który po zdo­
byciu warowni przeniósł się do Lwowa.

Stefan przyjął udział w redempeyi ja ­
ko tłómacz, sam się wprosił do tej niebez­
piecznej wędrówki. Na wielkiej radzie w 
dornku Chocimięrskiego dano mu ua to po-

Następnie przemówił U r  m e n y  i: Spo­
dziewał on się, że rząd nie będzie ociągał 
się z wyjaśnieniami najżywotniejszych spraw 
narodu i że postąpi sobie tak, jak  Disraeli 
w parlam encie angielskim z sprawą zakupna 
kauału Suezkiego. Tymczasem zawiodły go 
oczekiwania. Nikt nie domaga się od rządu 
stenograficznych sprawozdań ani też szcze­
gółowych protokołów, ale zawsze powinien, 
był rząd podać przynajmniej główne zarysy 
ugody przeprowadzonej w Wiedniu. Krytyka 
szczegółów następuje zwykle podczas obrad 
nad pewnym projektem ustawy; parlament 
zaś ma prawo już obecnie ocenić, czy rząd 
postępował sobie w sposób godny zaufania. 
W końcu mówi mówca następującą interpe- 
lacyę : Upraszam pana m inistra - prezydenta 
o zawiadomienie Izby niższej sejmu węgier­
skiego o rezultacie rozpraw w przedmiocie 
trak ta tu  cłowego i handlowego tudzież w kwe- 
styi bankowej i o wyjaśnienie sytuacyi przez 
podanie bliższych dat co do toku tych ro­
kowań.

S i m o n y i przypuszcza, że odpowiedź 
ministra-prezydenta przyjmie bez zarzutu 
do wiadomości, albowiem przedmiot jest za­
nadto ważnym, ażeby po jednorazowem wy­
słuchaniu g o , można wszczynać nad nim 
rozprawę. Treść jego interpelacji jest nastę­
pującą : l) Czy konfereneye wiedeńskie zo­
stały już ukończone? 2) Jakie sprawy roz­
bierano na tych konferencjach? 3) Jaki re­
zultat został osiągnięty? 4) Jakie powody 
skłoniły rząd do przyjęcia ugody ? 5) Kiedy 
wniesie rząd stosowne przedłożenie ?

— Przedmiotem rozpraw Izby wyższej 
sejmu węgierskiego na posiedzeniu w d. (i
b. m, był projekt ustawy o władzach dla 
szkół ludowych. Biskup Ipolyi zgadza się w 
zasadzie na całą ustawę i występuje tylko 
przeciw postanowieniu, według którego może 
państwo wszystkie szkoły wyznaniowe, któ- 
reby w przeciągu jednego roku nie odpo­
wiedziały postanowieniom ustawy, zamienić 
na szkoły gminne. Biskup Schlauch przema­
wiał za zgodnem postępowaniem z kościo­
łem. Arcybiskup Haynałd wzywał rząd do 
surowego postępowania w obec gmin wy­
znaniowych, nie przestrzegających postano­
wień ustawy, tudzież do subwencjonowania 
gmin ubogich. M inister Trefort uspakajał 
y^szystkie powyższe obawy, poczem przyjęła 
Izba całą ustawę.

— Hon  donosi, że główną czynnością 
przyszłej rady nadzorczej banku narodowego 
będzie: 1) wykonywanie nadzoru naczelnego/ 
ażeby skarb metalowy w V>iedniu i. Buda­
peszcie był podzielony  w sto su n k u  do obie­
gu banknotów ; 2) rozstrzyganie kwesty)
spornych między dyrekeyam i; 3) bronie­
nie interesów akcyonaryuszów; 4) ukła­
danie porządku dziennego dla ogólnych 
zgiomadzeń.

SPRAWI ZAGRANICZNE
(K onferem cya b e r l iń s k a .)

Z Berlina otrzymała Eohtische Corr. 
list, który zapewnia, że wysnuwanie konjun- 
ktur o dyplomatycznych rokowaniach trzech 
kanclerzy w Berlinie, jest zupełnie zbędnem 
i mepotrzebnem , gdyż doniesienia dzienni­
ków7 nie różnią się pod względem same-

zwolenie, a stary mieszczanin polecił wy­
słańcowi opatrzeń siedzibę jego kamieniec­
ką. Niewiedział biedak, że drewniane domo­
stwo dawno poszło na opał, lipy tylko tra ­
fem ocalawszy, rozrosły się konarzysto, a 
wyznawcy Allacha pośród znojnego lata pod 
ich dobroczynnym cieniem odpoczywać lu 
bili. Butakowiez także dał handlowe zlece­
nie, ciotka Rypsyma kazała pokłonić się 
grobom, szesnastoletnia Małgorzata żegnała 
przyjaciela i jedynego towarzysza zabaw 
niewinnych...

Uboga gromadka z czterech ludzi zło­
żona, po cichej rannej mszy, wyruszyła ze 
Lwowa 15 stycznia na kresy. Wędrówka to 
była niezwykła, pierwsza tego rodzaju w
tych stronach 1 Zakonnicy z krzyżem na 
piersiach, z kaletą skromnie naładowaną — 
mieli z sobą zaledwie 401)0 złotych —■ szli 
do barbarzyńców, aby uwolnić braci jęczą­
cych w niewoli. Podróżni bez przygody sta­
nęli w Janowie pod Trębowlą, zkąd wypa­
dało dać znać Baszy kamienieckiemu i o 
przybyciu i o zamiarach.

Użyty za pośrednika janowski mie­
szczanin Ksornit chciał skorzystać z okoli­
czności pieniądze zamyślał zabrać sobie a 
mnichów z kwitkiem odprawić, straszył więc 
ojców wiełkiemi niebezpieczeństwy, przeszko­
dami trudnemi do zwalczenia, i misyę wy- 
kupna wspaniałomyślnie przyjmował na 
własne barki. Nie dali się jednak pielgrzymi 
w pole wyprowadzić, i cichaczem, wśród 
mroźnego ranku wyjechali z Janowa. Dwa 
razy nocowali na stepie, bo gospod i wiosek 
po drodze nie było, a piękna ziemia podol­
ska stała pustką, I polska granica od Turek

go przedmiotu rokowań ani też pod wzglę­
dem ich kierunku. Mocarstwa , które przed 
czterema miesiącami doradzały T urc ji przy­
jęcie pewnych refo rm , mają nietylko prawo 
lecz także obowiązek żądać od gabinetu tu ­
reckiego, ażeby przeprowadzenie przyjętych 
reform nie odwlekał ad culendas grecas. 
B rano.za złe powstańcom , że żądali gwa- 
rancyi i nieprzestawali na gołosłownem 
przyrzeczeniu i obietnicach rządu tureckiego. 
Lecz właśnie bardzo ważną gwarancyą prze­
prowadzenia reform jest nacisk mocarstw, 
w których imieniu rząd austryacko-węgier- 
ski w Konstantynopolu przemawiał. Rządy, 
które skwapliwie i czynnie śledzą przebieg 
przesilenia na Wschodzie , postarają sio już
0 to, ażeby projekt re fo rm , uważanych za 
niezbędne dla uśmierzenia rozruchów na 
Wschodzie, przeprowadzony został w całości. 
Sytuacja polityczna wymaga silnego wpły­
wu i nacisku Austryi i Rossyi na wzburzo­
ne umysły w Serbii i w Czarnogórze, a 
mieszkańcy tych krajów nie powinni wątpić, 
że mocarstwa, te mają rozstrzygający wpływ
1 znaczenie n rządu tureckiego; gdyby bo­
wiem wpływ ten okazał sie w Konstantyno­
polu bezsilnym, natenczas utraciłyby wszel­
ką wartość przedstawienia Austryi i Rossyi 
w Belgradzie i C etynii, że Bośnia i Herce­
gowina otrzymają reformy zapewniające 
chrześcijanom spokojną egzystencyę. Z tego 
punktu widzenia będą musiały rządy państw 
najbliżej interesowanych Aśpólnie z temi 
rząd am i, które podpisały trak ta t paryski, 
zgodzić się na pewne środk i, które by zdo­
łały skłonić rząd turecki do przeprowadze­
nia reform i utwierdzenia pokoju w E u ­
ropie."

(WiKdomości z Francyi.)
Minister spraw- wewnętrznych, Ricard, 

powrócił do Paryża i rozpoczął już urzędo­
wanie dwoma aktami, które niezawodnie do­
brze będą przyjęte przez stronnictwo repu­
blikańskie. 1 tak wydał najprzód rozporzą­
dzenie, ażeby merowie wybrani za poprze­
dnich rządów z pozagrona radzców municy­
palnych, zostali z urzędu złożeni a rady 
municypalne wybrały w ich miejsce merów 
ze swego grona. Dalej wydał Ricard dla 
generalnych prokuratorów instrukcyę, która 
poleca usunąć liczne zażalenia wydawców 
dzienników na in terpretację obowiązującej 
ustawy prasowej o kolportowaniu dzienników.

— Monileur donosi, że rada ministrów 
zajmowała się na posiedzeniu z d. 4 b. m. 
lis tem  Rouhera do wyborców korsykańskich, 
w którym ltouker wspomina, że cesarzewicz 
otrzymał potwierdzenie praw swoich. Rada 
ministrów upatruje w tych słowach wyciecz­
kę Rouhera przeciw kon. tytucyi i ma za­
miar żądać od Izby pozwolenia na wytocze­
nie procesu Ruuherowi.

— Echo dowiadu,. się, że marszałek 
Mac - Mahoń ma zamiar ułaskawić prawie 
wszystidch, którzy skazani zostali za prze­
stępstwa prasowe, tudzież tych deportowa­
nych, którzy dobrze się zachowują i dowie­
dli, że żałują popełnionych zbrodni

(Xachcianki dyplom atyczne.)
Lowo założony przez Villemessanta 

dziennik Estafette odkrywa tajemnicę pole-

bezluduie się prezentowała, posterunki tylko 
wojskowe, owe kresowe czaty, mieściły się 
w naprędce skleconych i ostrokołowych 
budyuicach. Zbywało na ochotnikach do ko- 

llonizacyi w tej stronie, z powodu ciągłych 
napadów i niepokojów; Trębowla była 
ostatnią placówką, ostatnim puuktem zabez­
pieczającym jakie takie schronienie.

Podróżni jechali przez Kopyczyńce, 
gdzie właśnie była granica Baszałykatu p o ­
dolskiego, jiotem przez Uciatyń, leżący w 
gruzach, stepem Smilowym. Po dziwnie mę­
czącej wędrówce, zostali dnia 2 lutego przez 
Ruską bramę wpuszczeni do Kamieńca, w 
zamku jednak ze względów politycznych po­
kazać się im nie pozwolono. Lud miejski 
patrzył ze zdziwieniem niemałem na niezwy­
kłych gości. Radosna wieść między chrze­
ścijanami trzymanymi w niewoli rozbiegła 
się, że papież przysyła kapłanów opa­
trzonych pieniędzmi, by ich z więzów oswo­
bodzili ; muzułmanie zaś zatrwożyli się nie 
pomału.

— Chyba to czarnoksiężnicy być mu­
szą '1— szeptano do koła — z pieniędzmi i 
bez  ̂eskorty , bezbronni dostali się do 
Kamieńca, nie I  awizując się" guberna­
torowi....

Stał się popłoch w mieście. Basza z 
tego powodu kazał przybyłych aresztować; 
ale na szczęście znalazł się pomiędzy domo­
wnikami baszy uczciwy Turek, marszałek 
jego dworu, który nietylko przejednał pana, 
lecz owszem ułatwił zakonnikom jak  naj- 
spieszniejsze dokonanie zamiaru.
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miki, którą prowadzą organa republikańskie 
z ks. Decazes o przedłożenie Zgromadzeniu 
narodowemu korespondeneyi dyplomatycznych 
“w sprawie zawikłań na Wschodzie. Estafcttc  
jest również przeciwną przedłożeniu tych do­
kumentów, a na poparcie swego zdania przy­
tacza po większej części argumentu wypo­
wiedziane już przez M onitora , zarzucając 
zarazem republikanom , że kierują się po 
prostu h asłem : Ote toi qui f y  me inets. 
„Stronnictwo republikańskie — mówi Esta- 
fette — uważa posady państwowe za przed­
miot zdobyczy, a 20 luty za odwet za 24 
maja. Stronnictwo to przypuściło najprzód 
atak  do posad administracyi wewnętrznej, 
dziś ponawia ten atak na posady m inister­
stwa spraw zagranicznych- Wiadomo wszy­
stkim, że republikanie nacierają na ks. De­
cazes, ażeby im nadał wielkie posady dyplo­
matyczne i że w tych właśnie domaganiach 
się leży największe niebezpieczeństwo dla 
obecnego gabinetu. Ależ posad dyplomaty­
cznych nie można tą  samą m iarą mierzyć, 
co posady wewnętrznej administracyi. Mąż, 
który reprezentuje Francyę wobec zagranicy, 
nie potrzebuje okazywać swoich zasad repu­
blikańskich ani też popierać polityki skraj­
nej. Aby m inister spraw wewnętrznych mógł 
nadać potrzebny wpływ swoim postanowie­
niom , musi mieć przedewszystkiem ludzi, 
którzy nie są skompromitowani i którzy nie 
brali udziału w rewolucyach. To też n. p. 
pan Juliusz Ferry nie jest w stanie repre­
zentować nas wobec zagranicy z taką go­
dnością, jak  najmierniejszy nawet dyplomata, 
a wiemy z pewnego źródła, że ks. Decazes 
postanowił sprzeciwiać się z całą stanowczo­
ścią wszelkim zmianom personalu dyploma­
tycznego w kierunku republikańskim.11

(Anglia i Rossya.)
Na posiedzeniu Izby niższej z dnia 6

b. m. poruszył deputowany C o c h r a n e  
sprawę okupacyi Khokandu przez Rossyę i 
żądał przedłożenia korespondeneyi dyploma­
tycznych w tej sprawie. Kilku mówców prze­
mawiało za, kilku zaś przeciw czynniejszej 
polityce Anglii wobec rozprzestrzenienia się 
Rossyi w Azyi środkowej. D i s r  a e 1 i oświad­
czył , iż n i e  o b a w i a się Itossy i, której 
ostatnie oświadczenie nie było wcale po 
gróżką. Rossya wie, że Anglia nie spogląda 
z niechęcią na naturalny rozwój państwa 
rossyjskiego w Azyi, jak  z drugiej strony 
rozumie się samo przez się, że Anglia bę­
dzie dążyła bądź co bądź do utrzymania 
swojego wpływu w Indyi. Rossya zua te za­
miary i nie uważa ich za sprzeczne z do­
brem porozumieniem obu państw. Zreszto 
porozumienie to nie było nigdy lepszem, niż 
obecnie. Disraeli nie pochwala polityki, któ­
ra  ciągle grozi a gróźb swoich nie popiera 
czynami. Otwarta i stanowcza polityka jest 
odpowiedniejszą do utrzymania dobrego po­
rozumienia. Rossya ma wielkie posłannictwo 
w Azyi. Zdobycze Rossyi w Azyi środkowej 
są dla tamtejszej ludności tak samo zba­
wienne, jak zdobycze Anglii dla ludności in 
dyjsldej. Rossya ma takie semo prawo do 
zdobyczy w Azyi, jak Anglia w Indyi.“ Na 
interpelacyę dep. W o l f f a  odpowiedział sir 
N o r t h c o t e ,  że rząd angielski nie propo­
nował jeszcze mocarstwom morskim wspól­
nego nabycia kanału sueskiego. Anglia przy­
jęłaby taką propozycyę. Tymczasem trwają 
ciągle jeszcze między mocarstwami rokowa­
nia o zmniejszenie pozycyi taryfy przewo­
zowej.

(Sprawa Mominsena.)
Dzienniki włoskie i francuskie prze­

pełnione są od dwóch już tygodni oburze­
niem z powodu następującego zajścia. Jeden 
z najgłośniejszych przedstawicieli nauki nie­
mieckiej, profesor Mommsen, wzniósł nieda­
wno na uczcie w Hotel du, Qnirinal w Rzy­
mie , w której obok uczonych włoskich i 
przedstawiciela akademii francuskiej , wziął 
także udział feldmarszałek M oltke, niezwy­
kły toast Panuje zwyczaj , że w takich ra ­
zach nie szczędzi się biesiadnikom, a przy­
najmniej gospodarzom grzecznych i słodkich 
słówek; dr. Mommsen jednak, któremu wi­
docznie się zdawało, że odzian jest w skó­
rę Brennusa, stwierdził przy tej sposobności, 
że rozwojowi umiejętności we Włoszech 
przeszkadza „odziedziczona po ojcach ocię­
żałość włoska11, odezwał się zlekceważeniem
0 uczonych francuskich, zapowiedział supre­
m acją  germańskiej rasy nad rasą romańską
1 bez tego skazaną na zagładę i wskazał 
w obecności Moltkego na możliwość nowej woj­
ny między Francyą a Niemcami. Niezwykły ten 
toast wywołał wielkie przy stole biesiadniczym 
wrażenie. Szczęściem W łosi i Francuzi mieli 
więcej uczucia przyzwoitości, niż Mommsen i 
wstrzymali się od niegrzecznej odprawy. Zabrał 
tylko głos Sella, aby zrobić uwagę, że Wło­
chy wyzwoliły się już z dolce far niente, 
wzmogły się na należne im stanowisko i że 
nie można mówić o upadku wiedzy irancu- 
skiej, wiedza bowiem jest międzynarodową
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Z mniej grzeczną odprawą spotkał się 
ów komiwojażer „wiedzy niemieckiej" w 
prasie włoskiej i francuskiej. Fanfulla  r a ­
dzi, aby odtąd w razie zaproszenia uczonego 
niemieckiego na biesiadę kłaść pod jego ser­
wetę bilet z napisem: „Uprasza się nie ga­
dać grubiaństw gospodarzom". Dzienniki 
francuzkie a nawet przyzwoitsze niemieckie 
surowo lecz sprawiedliwie oceniają z tego 
powodu p. Mommsena. Koln. Z tg , zmuszoną 
jest przyznać, że „cech uczonych niemiec­
kich więcej niż każdy inny razi błędami 
narodowemi i że zdradza na każdym kroku 
brak taktu  towarzyskiego." Brak taktu nie­
mieckiego biesiadnika tern większy się wy­
daje, że niedawno dopiero poruszono w par­
lamencie berlińskim wypadek, który jask ra­
wo rzuca światło na nieomylność wiedzy 
niemieckiej. Pruskie ministerstwo oświaty 
zakupiło od niejakiego p. Schapiry roku 
zeszłego za 20.000 t. z. „starożytności moa- 
bickieu (będące dziś przedmiotem ogólnego 
pośmiewiska) dla berlińskiego muzeum, mi­
mo a może właśnie dla tego, iż konsulat 
francuski w Jerozolimie polecił ścisłe zba­
danie tych „starożytności" a rzeczoznawcy 
orzekli stanowczo, że przedłożone im okazy 
są falsyfikatami. Innego jednak zdania byli 
uczeni niemieccy i na podstawie orzeczenia 
i polecenia trzech powag „niemieckiego 
oryentalnego towarzystwa" zakupiono owe 
„starożytności". Wkrótce jednak pokazało 
się, że „moabickie starożytności" były rze­
czywiście grubemi falsyfikatami.

(G o ło s  w sprawie wschodniej.)
Gołos poświęca znowu obszerny arty­

kuł wzajemnemu stosunkowi Austryi i Ros­
syi wobec sprawy wschodniej, i konstatuje, 
że prasa europejska przywrócenie pokoju w 
Hercegowinie i Bośnii czyni zgodnie zawi­
słem od wspólnej polityki Austryi i Rossyi. 
Powołując się na geograficzne położenie, na 
narodowe teudeneye, na historyczne tradycye 
i solidarność interesów szczepowych i reli­
gijnych obu państw, dowodzi Gołos, że Au- 
strya i Rossya mają obowiązek śledzić pil­
nie każde poruszenie chrześcijańskiej ludno 
ści w Turcyi a tein samem rozwiązać i za­
łatwić kwestyę hercegowińską i zapewnić 
utrzymanie pokoju w Europie. „Ponieważ 
Austrya i Rossya — kończy Gołos swoje 
wywody — nie różnią się zdaniami o za ła­
twieniu kwestyi hercegowińskiej, przeto uwa­
żamy sojusz Austryi i Rossyi za konieczny, 
ażeby mogło nastąpić porozumienie także co 
do środków przywrócenia pokoju na półwy­
spie bałkańskim. Sojusz ten wypływa ze 
solidarności interesów' i z konieczności wza­
jemnych ustępstw i usług. Sojusz taki mógł 
przyjść do skutku w ostatnich czasach z ini­
cjatyw y tego lub owego męża stanu, ale 
zasadniczą podstawą tego przymierza będzie 
zawsze wspólność interesów Austryi i Rossyi 
tak na wschodzie jak na zachodzie."

K R O N I K A
—  Przedsńiwienle am atorskie z

którego dochód przeznaczony je s t n a  fundusz 
budowy gmachu dla galio. Towarzystwa muzy­
cznego, odbędzie się w piątek, 12 maja w sali 
hotelu George’a. P ro g ram : Dobranoc panie
Pantalon, opera komiczna w 1 akcie z muzyką 
Alberta Grisar, i JMoja łcuzynłca, komedya w 1 
akcie Leona Supersac, tłumaczona przez M. 
Zboińskiego. Bilety są do nabycia w księgam i 
pp.: Seyfarta i Czajkowskiego, a w dzień przed­
stawienia przy kasie.

—  O statni w ieczór m u zy k a ln y  
Towarzystwa muzycznego odbędzie się w środę 
w sali ratuszowej pod kierownictwem artysty ­
cznego dyrektora p. Mikulego. Program  tego 
wieczorku następu jący : 1) M ozarta kw artet 
smyczkowy, odegrają panowie Sch., Sch., R. i 
Wollmann. 2) Śpiew. 3) Reinecke W aryacye na 
Sarabantłg J. S. Bacha, na dwa fortepiany o- 
degrają panny D. i Ost. 4) Śpiew. 5) Mozart. 
Sonata na fortepian i skrzypce, odegrają pano­
wie Bruckmann i Mikuli. Początek o godzinie 
szóstej

— Oz i-o n kam i R a d y  powiatowej 
R osso  niskiej z grupy gmin wiejskich wy­
brani' dnia 28 kw ietn ia: Juryj Marysiuk Fili- 
piuk, wójt z Białoberezek, Stefan Matyjczuk, 
włościanin zM oskalówki i Stefan Kopczuk, wójt 
z Ryczki.

—  Z powodu święta św. Stanisła­
wa Biskupa, uroczyście obchodzonego wczo­
raj w W. K. Krakowskiem, nie wyszedł wczo­
raj Czas krakowski.

*** P ożar w T łum aczu . W  piątek 
dnia 5 b. m. około godziny piątej nad ranem 
wszczął się pożar na jednej z główniejszych ulic 
w Tłumaczu i w kilka minut ogarnął cztery domy 
i cztery komory gospodarskie. Gdyby nie rych­
ły ratunek ze strony mieszkańców izraelitów, 
żandarm eryi, miejscowej straży skarbowej tu ­
dzież straży ogniowej i miejscowej fabryki cu­
kru, k tóra dostarczyła przyrządów pożarniczych

i ludzi, byłoby nieochybnie spłonęło całe mia­
steczko. Pomiędzy zgorzałemi budynkami znaj­
duje się zabudowanie pocztowe i mieszkanie 
inspektora podatkowego. Z pogorzałych domów 
trzy  były ubezpieczone. Szkoda ogólna wynosi 
wynosi około 6 tysięcy złr. Są poszlaki, że o- 
gień był podłożony, a domniemany sprawca zo­
stał uwięziony.

*** Samobójstwo. Włościanin z No­
wego dworu, w powiecie Sokalskim, Michał 
Orłowski, cierpiący od dłuższego czasu na me­
lancholię, d. 30 kwietnia obwiesił się we wła­
snym domu.

*** Przypadkow ą śm iercią zginął 
dnia 24 kwietnia w Słochyniach, w powiecie 
Staromiejskim chłopiec Jan  Kilarski. W padł do 
nieocembrowanej studni i utonął. Śledztwo k a r­
ne zarządzono.

*** Morderstwo. W  gminie Radziecho- 
wie, w powiecie Wielickim, dnia 4  b. m. za­
mordowaną została Agnieszka Piechowna. Po­
dejrzany o popełnienie tej zbrodni jeden z 
mieszkańców radziechowskich oddany został są­
dowi w Dobczycach.

£** Sielanka. W  gminie W ięcierzy, w 
powiecie Myślenickim, 191etni pastuch Jakób 
Zadora, dnia 1 b. m. poszarpał za włosy 8 
pastuszka Józefa Kluskę, tak  okropnie, że bie­
dny chłopczyna w skutek tego nazaju trz  życie 
zakończył. Postępowanie karne je s t w toku.

*** Pożary. W  nocy na 23 kwietnia 
wybuchł pożar w domu W awrzyńca ByrBkiego 
w Tomicach, w powiecie Wadowickim, i zni­
szczył tak  ten, jakoteż i sąsiedni dom z bu­
dynkami gospodarskiemi, zapasami zboża, p a ­
szy i sprzętam i. W  płomieniach zginęły 3 sztuki 
bydła i tyleż nierogacizny. Ogólna szkoda wy­
nosi około 536 złr. Ogień miał powstać w sk u ­
tek nieostrożności.

Dnia 2 maja około godziny 3 z południa 
wybuchł pożar w stajni Arona Paciuka w 
Chwatowie, w powiecie Złoczowskim, i zniszczył 
stajnię tę  tudzież karczmę dworską w pobliżu 
położoną. Szkoda wynosi przeszło 1000 złr. 
Karczma była ubezpieczoną. Przyczyna pożaru 
dotąd niewiadoma.

—  Z  dna morskiego wydobyli w o- 
statnich czasach nurkowie szwedzcy ładunek o- 
krętu , k tóry  w r. 1745, a zatem przed 131 
laty  wracając z Indyj wschodnich zatonął w 
pobliżu przystani gotenburskiej. Ładunek skła­
dał się z wybornej porcelany chińskiej, która 
przez tak  długi czas na dnie morskiem spo­
czywając żadnego nie poniosła uszkodzenia. 
Nurkowie zrobili świetny interes, w Sztokholmie 
bowiem sprzedają n .p . tuzin filiżanek chińskich 
po 120 koron,

—  K ob iety  w rzeczypospolitej 
C hile otrzymały polityczne prawo głosowania. 
Państwo owo pierwsze zatem zniosło w rze­
czach publicznych różnicę płci postanawiając, 
że prawo głosowania ma każdy pełnoletni we­
dług krajowych ustaw mieszkaniec Chile um ieją­
cy czytać i pisać.

—  Sędziwy wiek. Jak  donosi Gazeta 
I.ub. zmarła w tych dniach w Lublinie żydówka 
Zelda Szmerzer przeżywszy la t 101.

—  K om itet pom nika D eaka w 
Peszcie ogłosił konkurs rzeźbiarski na ten po­
mnik, w którym mogą wziąć udział także nie- 
węgierscy artyści. Pomnik stanąć ma na cmen­
tarzu  peszteńskim. Powinien być utrzym any w 
charakterze przeważnie architektonicznym. Ko­
szta nie powinny przenosić sumy 100.000 złr. 
Dzieła konkursowe, a mianowicie rzu t poziomy 
i pionowy pomnika z ogólnym kosztorysem 
powinien być przesłany najpóźniej do i w rze­
śnia b, r. kancelaryi Izby poselskiej w Peszcie, 
Udzielone będą za najlepsze projekta trzy  n a ­
grody : w kwocie 2.500, 1 .500 i 1.000 frank, 
w złocie.

—  K orzyści Am eryki * k o lon i­
stów europejskich są znacznie większe niżby 
się zdawać mogło. Statystyk niemiecki F. Kapp 
w świeżo wydauem dziele „O Ameryce" ze s ta ­
wia je  w następujących cyfrach : Każdy z emi­
grujących do Ameryki Niemców wywozi tam 
w przecięciu 450 mark, sam zaś, jako organ 
pracy reprezentuje kapitał co najnjniej 180U 
mark. Od 1 października r. 1819, a więc w 
ciągu la t 61 wyemigrowało do Ameryki samych 
Niemców 2.538.709. Koloniści ci zatem wnieśli 
nowej ojczyźnie 1.061,419.050 mark w gotów­
ce i 3 .538 .063 .500  m ark w kapitale swej p ra ­
cy. Przyjąć można, powiada K app, w okrągłej 
liczbie milion dolarów, jako sumę, k tórą E uro­
pa w kolonistach codziennie składa Stanom 
Zjednoczonym, a słowa wyrzeczone niegdyś 
przez Jeffersona, iż „upadek Europy będzie 
błogosławieństwem Am eryki“, w obec tego oka­
zuje się prawdziwem proroctwem.

—  Defraudant, E ck , który  przed 
kilkoma tygodniami umknął z Rygi z kasą 
tamtejszej politechniki, przez co zrządził temu 
zakładowi szkodę na 80 .000  rubli, w ostatnich 
dniach schwytany został w jednym z portów 
hollenderskich. Znaleziono przy nim jeszcze 
19-000 rubli.

— Kotwica K rzysztola K olu m ba. 
W  dziejach odkrycia Ameryki zapisany je s t 
fakt, że Kolumb zaskoczony u ujścia rzeki Ori- 
noko gwałtowną burzą kazał odciąć linę z ko­
twicą, ażeby łatwiej dostać się na otw arte mo­
rze. W  ostatnich czasach zamożny plantator

pewien na wyspie Trinidad znalazł właśnie w 
miejscu przygody okrętu Kolumba, w namule 
morskim, kotwicę, z kształtu zupełnie podobną 
do Kolumbowej, Spoczywała ta  kotw ica w głę­
bokości metra pod powierzchnią ziemi a w od­
ległości i 50 metrów od wybrzeża.

— Następca k ró la  AszantAw, mło­
dy książę Koffi, wychowywany w Anglii, w 
szkole hrabstw a Surrey, tak  podupadł na zdro­
wiu, że musiano doń wezwać pomocy lekarzy. 
Widocznie nie służy grunt angielski zw rotni­
kowej tej roślinie. Nie służy je j zapewne także 
natężenie umysłu w szkole, do k tórej żaden 
jeszcze Aszanti nie uczęszczał. Byłoby w in te­
resie angielskim zarówno ja k  ludzkości całej, 
ażeby młody królewicz murzyński szczęśliwie 
odbył cały peryod cywilizacyjny, jak i mu ma 
dać wychowanie w Anglii, ponieważ zostawszy 
później królem wprowadziłby zapewne lud 
swój na drogę oświaty.

— Z zam iłow ania. Osławiony niegdyś 
bandyta grecki Petko, obecnie starzec 70-letni, 
k tóry od wielu lat już prow adził życie spokoj­
ne i przykładne mieszkając w Atenach, w o- 
statnich czasach puścił się znów na rozboje w 
okolicy Saloniki. Petko był niegdyś postrachem 
podróżnych, zwłaszcza Turków, a lud w Grecyi 
nie uważał go nawet za opryszka, lecz za bo­
hatera, k tórej to  okoliczności zawdzięczał P e t­
ko, że i rząd grecki wzbraniał się stanowczo 
wydać go władzom tureckim  i pozwolił mu 
spokojnie używać owoców wieloletnich rozbo­
jów  i grabieży. Teraz Petko od tego zaczął, 
że porwał młodą Turczynkę, córkę zamożnych 
rodziców i żąda za wydanie je j ogromnego o- 
kupu.

— Setna rocznica śm ierci W olte­
ra przypada 30 maja 1 8 7 8 r., niektóre z dzien­
ników paryskich przeto, ja k  Droits de VHom- 
me i Siecle. podniosły pro jek t obchodzenia je j 
w czasie odbywać się mającej właśnie wtedy w 
Paryżu wystawy powszechnej, jako »święto na­
rodowe « wraz z setną rocznicą śmierci Rousseau, 
przypadającą dnia 3 lipca 1878. Inne dzienniki 
jak  mianowicie Paps, oburzone są tym  proje­
ktem, zwłaszcza co do obchodu rocznicy W olte­
ra. Przytoczony co dopiero dziennik powiada 
między innemi: »Czcić pamięć W oltera — za­
prawdę ! myśl taka powstać mogła chyba w mó­
zgu radykalnym ! W olter ze wszystkich F rancu­
zów jak  najmniej był Francuzem. Zadowolony 
był z siebie tylko wtedy, kiedy nie widział 
Francyi. W  Berlinie i Poczdamie czuł się on 
jak  w raju, mógł się tam  bowiem płaszczyć i 
giąć do samej ziemi. W olter był francuskim 
Prussicn (!) Zapewne z tego powodu radykal­
ni chcą go uważać za swojego, albo może dla 
tego, że w swych panegirykach na zwycięzcę z 
pod Rossbach przyświecał przykładem później­
szym komunardom? A może chcą panowie ra ­
dykalni ogłosić za dem okratę obrońcę Calasa? 
N ikt więcej nie nienawidził ludu ja k  właśnie 
Wolter. Z radykałami miał patryareha z Fernay 
wspólny tylko cynizm i bezczelność, on, który o 
bohaterce narodowej jak  Joanna d'Arc napisał 
takie bezeceństwo ja k  Pucele. bezeceństwo, sta­
nowiące najwyższą zbrodnię, jak iej się dopuścić 
można w obec m ajestatu narodowego. Co do 
Rousseau, tego możemy bez żalu pozostawić re­
publikanom, jeśli się nie znajdzie inny na nie­
go amator. Sława jakiej używał ten  obywatel 
genewski, była konwencjonalną Któż go dziś 
jeszcze czyta? Czy może nasi republikanie za­
chwycają się: »Nową Heloizą,« »Contract so- 
cial« i t. p. utworami?®

— I.YIV wykaz składek na pomnik  
dla ś. p. Agenora lir. Oolnckowskiego.
Przez c. k. Starostwo w Podhajcach, Raczyński 1 
zł,, Obszar dworski w Zawałowie 1 zł. 20 ct., gm. 
Dryszczów 1 zł. 95 ct., obszar dw. Szwejkowa 1 
zł. 55 c. razem 5 zł- 65 ct. Przez pana Krasuckie- 
go : hr. Mier 200 zł., br. Fredro 20 zł., razem 225 
zł. Zwierzchność gminy Złoczowa 10 zł. Od c. k. 
Starostwa w Kossowie: Kropelnicki 1 zł. 55 ct.,
Rogowski, Lauruk, Rybaruk, Powitun, Tamuliesz, 
Matiaszczuk, Szykmaun I zł., Fenk, Sirko po 50 c. 
Moskaluk 40 et , Piśtyner 25 ct., Petzel, Pukało. 
Konarowski po 20 ct., Witoszyński, Ifrauthamer po 
10 ct., razem 11 zł. Od Wydziału powiatowego w 
Żółkwi: Głogowski 15 zł., Nowakowski, Saruecki, 
Obertyński. Udrycki po 10 zł., Zoner, Lang. Żarski 
po 6 zł., Cukier 2 zł., p. Puchalska, Reindl, Pu­
chalski po 1 zł., Niewiadomski 50 c t , razem 75 
zł. 50 ct,. Od Wydziału powiatowego w Dolinie 20 
zł., Alt o zł.. YioePrezes Dr. Krzyształowicz, Ja- 
nowiez, X. Kolankowski, Misiński, Hausner, Piasec­
ki, Germanu, Weinreb et Jekie po 1 zł., Linden- 
baum 50 ct., razem 32 zł. COc. Płazem 359 z ł.65 c. 
Do tego poprzednio od 1—LXIII wykazane 1 rubel 
pap. 'U talara srebrem i 14517 zł. lOńj ct Ogółem 
1-4876 zł. 7 5  i/i ct. 1 rubel papierowy i ćwierć 
talara srebrnego.

Notatki literacko-artystyczne.

oo Kosmos, czasopismo Towarzystwa 
przyrodników imienia Kopernika, wydało już 
cztery zeszyty, coraz zasobniejsze treścią i obję­
tością arkuszy Pismo to, którego zadaniem jest 
pielęgnować nauki przyrodnicze w ścisłem zna­
czeniu tego wyrazu, zdała od wszelkich pole­
micznych wycieczek, wciągających w zakres wie­
dzy przyrodniczej pytania czysto moralnej na­
tury, zaliczyć należy do najpoważniejszych w y­
dawnictw naszego miasta. Zasługuje ono na u ­
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wag§ wszystkich, którzy rozum ieją doniosłość 
badań przyrodniczych w obecnej chwili nauko­
wej. W  czterech zeszytach, które leżą, przed 
nami, znajdujemy oprócz ciekawych nawet dla 
niefachowego czytelnika wiadomości bieżących, 
które są dokładnym obrazem powszechnego ru ­
chu na tern polu badań, oprócz działu kryty­
cznego, prowadzonego siłami najzdolniejszemi, 
jak ie posiadamy we Lwowie, znajdujemy cały 
szereg rozprawek naukowych pisanych w tonie 
dosyć popularnym i dla każdego mniej więcej 
przystępnym, pomimo gruntownej ścisłości i e- 
rudycyi, jaka je  cechuje; wymienimy t u : Hzecz 
o trzęsieniu ziemi dr. F. K reutza, O Koper­
niku  prof. Zbrożka, i t. p. Niewątpimy, że o- 
gół coraz szczerzej będzie popierał pożyteczne 
to  wydawnictwo, które tern bardziej zdaje się 
posiadać rękojmię by tu  materyalnego, że ma 
debit do Ressyi i Królestwa polskiego, gdzie 
nauki przyrodnicze znajdują tak  wielu zwolen­
ników. Kosmos je s t pierwszem dotąd pismem 
polskiem, zamieszczającem wyłącznie oryginalne 
pracy z dziedziny przyrodniczej, i tem góruje 
po nad wydawnictwami warszawskiemi podobnej 
treści, k tóre wyłącznie karm ią swych czytelni­
ków przekładami, przezco nie wiele się posuwa 
nauka krajowa.

c o  N ow e p ism o  poczęło wychodzić we 
Lwowie. Jestto  Miesięcznik Towarzystwa o- 
chrony gicierząt, którego pierwszy zeszyt opu­
ścił prasę. Redaktorem  je s t prof. dr. Eug. J a ­
nota, jeden z najgorliwszych motorów myśli za­
wiązania tego stowarzyszenia, które w niedłu­
gim czasie dało już  w licznych kierunkach do­
wody prawdziwej żywotności. Myśl wydawania 
organu Towarzystwa uważamy za szczęśliw ą; 
będzie on stanowił skuteczne ogniwo pomiędzy 
krajem  a Towarzystwem i powinien ostatniemu 
coraz szerszy zdobywać teren w społeczeństwie 
Równocześnie dowiadujemy się o projekcie za 
łożenia czasopisma poświęconego leśnictwu. Czy­
nią się starania o zebranie na ten cel po trze­
bnego funduszu 6000 złr. Pismo zaczęłoby wy­
chodzić z jesienią b. r ., a  redakcya jego ma 
być powierzoną w najwłaściwsze ręce dyrektora 
krajowej szkoły gospodarstwa leśnego p. Hen­
ryka Strzeleckiego, autora cennych podręczników 
leśnictwa, wydawanych przez księgarnię Gubry- 
nowicza i Schmidta.

co W spom ni aula podporucznika  
pułku jazdy  wołyńskiej, spisane przez p. E ze­
chiela Berzewiczego, wyszły świeżo nakładem 
księgam i W. Bełzy, i  stanowią zajmujący obra­
zek życia żołnierskiego, niepozbawiony także i 
nowych szczegółów historycznych.

G O S P O D A R S T W O  1 H A H D E L
W iedeń, 8  maja. ( Telegram  

Gazety Lw owskiej.) Na wczorajszym targu 
wołów w St. Mara, wynosiła ilość spędu 
3 3 8 0  sztuk. Między temi było g a l i c y j ­
s k i c h  wołów 4 3 9 1 , węgierskich 1 8 9 9 , 
niemieckich 9 0 . Sprzedano dla Wiednia 
1 6 4 2 , na prowincyę 1 6 9 4 , pozostało nie- 
sprzedanych i odprowadzono napowrót na 
prowincyę 4 4  sztuk. W skutek daleko 
mniejszego spędu niż w zeszłym tygodniu, 
gdyż o 9 3 5  sztuk mniej było na targu —  
potrzeby ledwie pokryte zostały. Za tern 
poszło, że chęć kupna była bardzo oży­
wiona, a ceny peszły w  górę o 2 zł 5 0  
ct. Płacono od centnara za g a l i c y j s k i e  
woły 4 7  do 5 5  zł. 5 0  ct., za węgierskie 
4 6  — 5 6  zł., za niemieckie 5 0 — 5 6  zł.

* Z a v u p n o  f ł t a d n i k ó s r .  Wyso­
kie c. k. Ministerstwo rolnictwa zamierza w 
roku bieżącym równie jak w latach poprze­
dnich uzupełnić potrzebną ilość stadników 
rządowych, o ile będzie możebnem ogierami 
chowu krajowego. Hodowcy i właściciele ko­
ni, mający ogiery na sprzedaż, zechcą zatem 
w tym celu zgłosić się najdalej do końca 
m aja b. r. do krajowej koraisyi chowu koni 
we Lwowie, dołączając do zgłoszeń opis 
właściwości ogierów. Dnie i miejscowości, 
w których się zakupno odbywać będzie, pó­
źniej ogłoszone zostaną. Co do właściwości, 
jakich się wymagać będzie od zgłaszanych 
do zakupna ogierów, trzymać się należy na­
stępujących postanowień. Pochodzenie od 
ogierów rządowych , albo licencyonowanych 
musi być udowodnione k artą  stanowienia, 
pochodzenie zaś od innych ogierów wiaro- 
godnem pisemnem świadectwem. U ogierów, 
których już używano do stanowienia, musi 
nadto ich płodność wiarogodnie być udowo­
dnioną. Wiek nie niżej 3 i pół l a t , a nie 
nad 7 lat. Budowa: silny rozwój i zdrowy 
stan wszystkich części; odpowiednia harmo­
nia pojedyńczych części do ca łośc i, silna i 
regularna podstawa ; swobodny i dobry chód. 
Temperament: nie złośliwy, obok silnego
popędu płciowego. Wzrost odpowiedni do 
rasy krajowej. O cenę ułoży się komisya z 
właścicielem ogiera stosownie do tegoż ja­
kości.

* Na slypendyum  dla em balleu-
ra z fundacyi S c h  w a r  z - S e n b o r  n , które 
w zeszłym roku z braku odpowiednich kandy­
datów nie zostało nadanem, rozpisała wiedeńska 
Izba handlowa i przemysłowa ponowny konkurs.

To stypendyum przeznaczone je s t dla mło­
dzieńca, chcącego wyuczyć się w Paryżu amba- 
lowania (opakowania), k tóra to zarobkowość bar­
dzo popłaca i tam że jako samoistny przemysł 
dla opakowywania towarów handlowych i innych 
coraz więcej się rozwija.

Stypendysta otrzym a na podróż do P a ry ­
ża 125 franków, na utrzym anie przez dwa lata 
po 150 fr. miesięcznie i 125 f'r, na powrót, a 
po ukończeniu kursu  zaliczkę bezprocentową od 
1000 do 2000  zł. na samoistne urządzenie się.

S tarający się o to  stypendyum winni udo­
wodnić : obywatelstwo austryackie lub węgier­
skie, wiek 22 do 26 lat, uzdolnienie fizyczne, 
moralne zachowanie się, dostateczne wykształ­
cenie ogólne i  niejaką w p r a w ę  w s t o l a r ­
s t w i e ,  a nakoniec konieczną znajomość języ­
k a  francuskiego.

W łasnoręcznie pisane, udokumentowane i 
ostęplowane podanie wnieść należy n a j d a l e j  
d o  15 m a j a  1876 franco do Izby handlowej 
i przemysłowej w W iedniu.

Na uspokojenie tych, którzy powstają 
przeciw rządowi węgierskiemu z zarzutem, 
iż nie załatwił pomyślnie k w e s t y  i b a n k u  
węgierskiego, otrzymał dziennik Kelet Nepe 
korespondencję z Wiednia, w której są wy­
liczone powody, dla których rząd węgierski 
musiał przystać na warunki postawione przez 
rząd austryacki. Jednym z najważniejszych 
powodów jest następujący: W lutym r. b. 
wystosował były angielski minister skarbu 
Lowe trzy listy do węgierskiego ministra 
skarbu Kolomana Szella, w których zalecał 
urządzenie banku węgierskiego pieniądzmi 
angielskiemi. Minister S ze ll, odpowiadając

na te oferty, domagał się od offerentów an­
gielskich gw arancji, że między banknotami 
węgierskiemu a austryaekiemi nie będzie ża­
dnej różnicy, a ponieważ angielscy offerenc! 
nie mogli dać takiej gwarancyi, przeto mu­
siano odrzucić ich ofertę. Następnie wysłał 
rząd węgierski Ludwika Tiszę do Paryża 
ażeby zbadał, czy nie możnaby pozyskać 
kapitalistów francuskich do założenia banku 
węgierskiego. Tisza był w Paryżu ale po­
wrócił z tem przekonaniem, że Francuzi nie 
mają pieniędzy na urządzenie banku węgier­
skiego.

Nemzeti Ilirlap  podaje nazwiska 44 
deputowenych węgierskich z stronnictwa li 
beralnego, którzy oświadczyli stanowczo, iż 
pod żadnym warunkiem me przystaną na 
ugodę zawartą między Austryą a Węgrami.

W ęgierski Hon  podaje rodzaj m a n i ­
f e s t u  J o  k a y  a, w którym pisarz ten i 
polityk wzywa posłów liberalnego stronni­
ctwa, aby przy rozstrzygnięciu kwestyi no­
wej ugody, otwarcie i nie dwuznacznie o- 
świadczyli się za lub przeciw, ani rząd bo­
wiem ani stronnictwo jego nie powinny we­
getować przy małej większości i nieobecności 
podczas głosowania własnych stronników. 
Jokaj sam przyjmuje ugodę, bo jest przeko­
nany, że nikt nie byłby w stanie uzyskać 
korzystniejszej.

Krwawe r o z r u c h y  w S a l o n i c e ,  
które jak  to czytelnicy nasi wiedzą z wczo­
rajszego telegramu, skończyły się zamordo­
waniem dwóch konsulów, francuskiego i nie­
mieckiego, wywołały przykre i silne wraże­
nie w Europie i staną się zapewne powodem 
do energicznych kroków. R z ą d  f r a n c u ­
s k i  na wieść o tych wypadkach i o zamor­
dowaniu swego konsula, w ysłał, jak o tem 
dziś telegrafują osobną, d y w i z y ę  f l o t y  
w o j e n n e j  do Saloniki. Co postanowił 
r z ą d  n i e m i e c k i  i jakiej zażąda saty- 
sfakcyi za zamordowanie swego konsula, j e ­
szcze nie wiadomo, natomiast Grecya, która 
bezpośrednio nie jes t interesowaną w tej ca­
łej afferze, wysłała do Salonikę kanonierkę 
Salamina. Zażądać miał tego konsul grecki 
z Saloniki, zapewne dla własnego bezpieczeń­
stwa, w razie , gdyby z rozfanatyzowanego 
m iasta uciekać musiał.

TELEGRAMY M I Ę T !  LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  9  maja. Politische Cor- 

respondenz  donosi, że hr. A n d r a s s y  
przez kilka dni był słaby. B )ła to jednak 
tylko lekka niedyspozycya, która nie prze­
szkadza hrabiemu udać się na zapowiedziane 
konferencye do Berlina.

K r ó l  g r e c k i  zrobił hr. Andrasse- 
mu w niedzielę wizytę. Hr Andrassy odje­
żdża do Berlina dopiero dzisiaj, a powróci 
iiiijdalej dnia 15  maja.

W iener Zeitung  ogłasza, że Najj. 
Pan raczył zezwolić, aby JGW. Arcyksiażę 
F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d ,  spełniając 
w olę testamentarną zmarłego Księcia Mo- 
deńskiego, przyjął imię i herb rodziny 
d’E s t e.

Najj. Pan nadał ministrowi rolnictwa 
hr. M a n n s f e l d o w i  godność tajnego 
radcy.

I S e r t i n ,  9 maja. Reichsanzeiger 
poświęca artykuł z a b u r z e n i o m  w S a ­

l o ni  c c  i zamordowaniu konsulów Fraucyi 
i Niemiec, i donosi, że wielki Wezyr o- 
świadczył natychmiast posłom Francyi i 
Niemiec, że da wszelką żądaną satysfakcyę. 
Sam sułtan na wieść o krwawym wypadku 
wysłał swego adjutanta do obu posłów i 
polecił wyrazić irn najgłębsze swe ubolewa­
nie z powodu tak nieszczęśliwego zajścia a 
zarazem upewnić, że z największą surowo­
ścią ukarze winowajców. W  niedzielę pa­
nował już w Salonice spokój, którego nic 
nie zakłóciło.

Odpowiedz, redaktor W la d y s t& w  K o z iń s k i .

Zaproszenie do przedpłaty.
Za maj pocztą 1 zł. 3 5  ct., w miej­

scu 1 zł.
N »  G a z e t ę  z  P r z e w o d n ik ie m :
Za maj pocztą 1 zł. 6 5  c t , w miej­

scu 4 zł. 3 0  ct.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z S ra k  o w a : rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 55 (pociąg osobowy) ; w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czyBto osobowy ); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z G zn rn iow iec: rano o godz. 4 min. — (pociąg 
migszany) ; po południu o godz. 3 min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13
(pociąg pospieszny) ;

Z S tan isław ow a: (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 3 (pociąg migszany);

Z P o d w o ło c z y s k : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg migsza- 
ny);  w nocy o godz. 3 min. 45  (pociąg mig 
szanyi; wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny).

O d c h o d z ą  aze L w o w a .
D o K rak ow a  : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg migszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

Do P o d w o ło e z y s k : (z głównego dworca): rano. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg migszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

D o C .B rn iow ieo: rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 60 
(pociąg migszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg migszany).

D o S ta n is ła w o w a : (przez Stryj): rano o godz, 
7 min. 7 (pociąg migszany).

D o P o d w o ło o z y sk  : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg migszany); w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg migszany).

W teatrze hr. Skarbka
W e W to rek  d n ia  9 m aja  1 8 7 6 .  

Ostatni w ytęp  pna Augusta Souvestre
b a r y to n a  op o ry  w  M c d y o la n ie

ŁUCYA z LAMMERMORU
Wielka opera w 3 aktach, muzyka Donizettego.

Kapelmistrz pan Szirer.
O S O B Y :

Henryk Aston, nieprawy dzie­
dzic Ita w em w o o d .............. P. A. Souvestre,
Lucya jog o  s io s tr a ..............  Pna. Marko.
Edgar Rawenswood . . . . .  P. Zakrzewski. 
Lord Artur Buklaw . . . . .  P. Mikulski.
Rajmund Ridebent, ochmistrz
i powiernik L u o y i.............. p. Tercuzzi.
Aliza, to w arzyszka Lucji . . Pna. Zion.
Korman, dowódca straży . , P. Gumplowicz.

Panowie. Damy. Dworzanie. Służba.

Cennik lw ow skiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 8 maja 1876.

1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. ct.
Kol. g. Kar. Ladw. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ „ „

189 — 191 —
123 50 125 60

Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. g 226 — 230 —
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „ g. 217 — 219 —

2. Listy zast« za 100 zł. St
Tow. kredyt, galio. 5% w. a. . 84 — 84 80

33 33 A°/0 31 ■ ■“ 77 50 78 50
„ 33 3 B°/o okresow. 84 — 84 80

Banku hyp. galic. 6°/0 w. a. 86 75 87 75
3. L isty dłużne za 100 zł.

Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 w.a. gj 95 — 96 —
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. §

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . J* 90 40 91 40
Tow. kr. m. 60/° w. a. w 15 lat-S — — —

* " *4. Obligl za 100 zł. a
— — — —

Indemniz. gahe. 5°/0 m.k. . . . p. 85 50 86 50
Pożyczki krai. z r. 1873 po 6°/oW.a. £ 90 — 91 26

5. Losy »
Miasta K rakow a.........................j§ 14 50 16 —

Stanisławowa . . . . . 17 50 19 60
6. Monety.

Dukat Holenderski . , 5 52 5 62
Dukat Cesarski , 5 60 5 70
Napoleond’G? . . . . 9 50 9 60
Pół imperyał................................ 9 62 9 80
Buba), rossyjski srebrny 1 56 1 66

, ,, papierowy 1 55 1 57
100 Marek niemieokich 58 50 59 50
Srebro 102 50 104 50
Kupony w srebrze 102 104

płacą | żądają
walntą austr.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnit 5 maja 1876.

1 . Dług P aństw a. płacą. żąda).
Jednolity dług Państwa w banknot. . 65.80 66.—

„ ,, „ w srebrze . . 69.50 69.75
Losy z roku 1839 o&łe......................... 237.— 239.—

„ „ 1889 piąta ozgść . . . .  235.— 236.—
„ „ 1864 po 250 złr. 4%  . . 105.50 106 —
„ „ 1860 po 500 złr. 6°/0 . . 110.— 110.60
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/0 . . 116.50 117.50

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 131 50 132.—
Renty Como po 42 itr. austr............... 19.50 20.50

2. Obligaeye indemn. 0% zs 100 zł.
Czech.........................................   100. —.—
Bukowiny ................................  82.50 83.50
G a lic j i................ .... ......................... . 85.25 85.76
Niższej Anstryi . . . . . . . . . .  100.50 101.50
Siedmiogrodu................................  74.50 75.50
Wggier  ................................................  76.25 77.50

3. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120, 61.80 62.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 138.10 138.30
Niższo austr. tow, eskomp. po 500 zł. 645.— 655.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . —. —.—
Gal. bankuhandl.iprz, a200zł.wpł. 46% —.— —,— 
Gal. zakł. kredyt, siemsk a 200 zl. —,— —.— 
Banku narodowego . . . .  869,— 871.—
Kol. naddniest. a 2C0 zł. w sreb, . —.— —.—
Au3tr. tow. żeglugi psr. p i 500 zł. m. k, 328 — 830.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. , 142.50 143.— 
Kol. Preszów-Tam. (w. o.) a 200 zł. w »r. —.— —.—
Półn. kolei po 1090 zł. 1805.— 1810. —
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 186 75 187.—
Lwow. czem. kolej po 200 zl, w. a. w sr. 124.— 125.—
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł, m. k, 264 75 265.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 87.— 87.25
L Kol. wgg. gal. a 200 zł. w sr. , 91,— 92.—

płaeą, iądsj.
4 . L isty zast losowane 

Powsz, austr. zakł. kred ziem. f>% w sr. 103 50 104.— 
Gał. zakł. kr. ziem. Krak. los, w 18 i. 6°/0

13 3 )  33 33 33 33 W  ^

33 33 33 33 33 3> W  * 6

Gal. Tow. kred. w. a. po 4%
33 ,3  3 ,  P O  6 %

Gal. banku hipot. po 6°/0 
Gal. zakł. kred. włość, po 6%
Tow, kced.miejs. iw. w 16 1. wył. po 6%

n 33 13 O 30  U 6 %

płacą, żądają

93.
7%  100.50 101 50 
5% 90.—

. 77 50
, 84.50

91 25

85.—
85.—

j Bt, Genois po 40 zł. ni. k. .
1 Poż. mastaStanisławowa po 20 zł. w. a. 

Peż. Tryest. po 100 zł. m. k. ,
W» )3 „ 50 zł, w. a.

aldsteuia po 20 zł, m. k. , 
Windiachgratza po 20 z Ł m. k. „

W eksle (na 8 miesiguj.

27 — 
18.—

57.50
21.75
22 .—

27 50 
19.— 

117.— 
58.50 
22.25 
23 —

 <     j Amsterdam za 100 zł. hol. .
92,  92.50 i Augsburg za 10© zł. w. p. n.

99.60 99.75

Bank naród, po 5°/0
tow. ziem, po 6*/j°/o 

33 33 V° 5% 79.50
89.—
80.—

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł. 
Kol. Albrechta a 300 zł. 6%  w. a. . 67.50 —
Kol. naddniestr. a 800 zł. 6% w. a. . 22.—
Tow, kol. żel. Preszów-Tamów (w. oz)

23.—

64.—

13 33
Kol. gai.

300 zł. h%  w srebr. 63 —
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100.50 —.—

„ 100 si, w. a, . . , 95.— 97.—
Kar. Ludw. po 800 zł. 5% 97.50 98.—

>j „ 33 )t D. emisyi . . 93 50 94.—
33 33 33 . 31 HI. „ , , 89.50 90.^—

Kol. lwow.-ozer.jas. EU. emisja 300 zł.
6®/o w srebrze 76.50 77.—

Wg*. gaL kol. a 209 zł. &% w srebrze . 64.75 65.—
6. Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zL w. a, . 155.25 155.75
Clarego po 40 zł. m. k. . . , 28. — 28.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 1.00 zł, m. k 95.25 95 75
Keglevicha po 10. zł, m. k. . . . 15.— — —
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. , 29.— 29 50
Palnego po 40 sł. m. k. 28.— 28 25
Fundaeya szpit, Areyksięcia Rudolfa 12.50 13.—
Saisna po 40 st. m, k , . . » 86.75 87.—

Berlin za 100 mark n. p.w. 
Frankfurt 100 Mark, p.
Hamburg za 1(X) M. B.
Londyn za 10 £t, «zt. ,
Paryż za 100 fr. .

Kurs Złota.
Dukat ces. men, , .

„ pei. wagi 
Korona
SO-frankówka ,
Rossyjski imparya?
Talar związkowy . . . .  
Srebro

58 6 ) 
68.60 
58.60 

120,10 
47.40

68.70
58.70
58.70 

120.40
47.50

5.70.—

9.56.—

5.71 — 

9.57—

103.— 103 25

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysło
8 maja 1876.

Jednolity dług Państwa w banknotaoh 
33 j, :> w srebrze . , 

Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

i3 ,, kredytowego bez kuper a 
Londyn 10 fnt. szterrlingów . , .
S r eb ro .................... .... ................
Napoleond’01'  ................
Dukat cesarski men . .
100 Marek .

złr. et.
66 45
70 30

110 80
861 —

138 30
119 80
102 60

9 641/,
6 70

59 05
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Frzyjeohall do Lwowa

dnia 7 i 8 maja 1876.
Hotel Żorza.

Pp. J. hr. Dunin z Głębokiego. — A, lir. 
Paar z Wiednia. — F. Stecher z Złoczowa. — Dr. 
K. Żywicki z Tarnopola. — J. Delikowski z Rosyi. 
— R. Strasser z Borysławia. — W. Morawski z 
Tarnopola. — R. Morawski z Kowalówki.

Pp. W,, hr. Baworowski z Strussowa. K. 
Krzeczunowićz z Podola roe. — L. Makowicki z 
Podola ros, — I. Skrzyński z Kromna. — A. Za­
krzewski z Wiktorowa.

Hotel Europejski.
Pp. K. hr, Jaliński z Rosyi. — J. Kochanowski 

z Krakowa.

] Pp. J. Bezard z Sambora. — A. Plapport z 
Sambora. — F. Tóply z Brzeżan. — F. Arnold z 
Wisdnia. — B. Gumiuski z Stanisławowa. — F. 
Urbański z Haczowa.

Hotel Angielski.
Pp. A. hr. Forgaeh z_ Węgier. — N. Goła­

szewski z Toustobab. — F. Kopystyński z Malino­
wa. — I. Krajewski z Czech.

Pp. A. Witosławski z Brodów. — K. Mo­
chnacki z Stanisławowa. — J. Papara z Batiatycz.

Hotel Krakowski.
Pp. L. Tyralski z Krakowa. — K. Ujejski z 

Żubrzy. — E. Waygart z Maoioszyna.

Hotel Kuhna.
P. A. Majakowski z Złoczowa.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 7 i 8 maja 1876.

K. hr. Badeni do Radziechowa. — hr. Bnin- 
ski do Krakowa. — J. hr. Karwicki do Brodów. — 
M. hr. Kom rnicki do Horpina. — A. hr. Łoś do 
Krakowa. — J. hr. Młodecki do Monasterzysk. —
A. Reindel do Wolicy. — Dr. E. Markiewicz do 
Czerniowiec. — Dr. A. Friihling do Tarnopola. — 
G. Aywas na Bukowinę. — J. Bogdanowicz na Po­
dole. — G. Garnyk na Podole. — K. Russanowski 
do Brodów. — J. Załęski do Krakowa.

I Pp. K. hr. Łączyński do Kutkorza.  A. hr.
Paar do Brodów. — E. Hohendorf do Bykowa. _
S Jaciewicz do Krosna. — Dr. L.! Heyne do Zło­
czowa. — A. Rudolf do Stanisławowa. — J. Deli­
kowski do Brodów. — A. Garapich do Zagórza. —
B. Sałaciński na Podole.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 9 maja 1876.

Barometr 741 09 mm. Psychrometr suchy 4’9®C. 
Psychrometr wilgotny 4'3°C. Prężność pary 5'8 
mm. Wilgoć 90%, Zachmurzenie 10. Wiatr NE.3 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.

Temperatura powietrza +3'9®R.
Barometr opada.

(2012) U w ia d o m i e n i e .
L. 222jk. k. Wierzycieli konkursowych 

Mojżesza, i Wilhelma Friedmanów wzywam 
w myśl §. 144 i 16 i ust. kon. ażeby w ce­
lu powzięcia uchwały co do wynagrodzenia 
byłego zastępcy zawiadowcy masy, dnia 19 
maja 1876 r. o godzinie 10 przed południem 
zgromadzili się u muła w zabudowaniu c. k. 
sądu obwodowego w biurze Nr. i l .

Tarnopol dnia 27 kwietnia 1876.
Komisarz konkursowy

c. k. radca sądu. 
atiumieński 

(2025 1 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 7797 C. k. Bąd powiatowy w Żół­

kwi ogłasza niuiejszem, że na zaspokojenie 
preteusyi Moitka Federa w kwocie 87 złr. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzio egze­
kucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa w 
Mierzwiey pod Nr. 147 położonego, do dłu­
żników Michała i Tańki Snihmów należą­
cego oszacowanego na 395 zir. w dniach: 
26 maja i 8 1u, 26 czerwca 1876 i 24 lipca 
1876 r ,  każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 395 zł., wadyum 79 zł.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

szacowama tudzież resztę, warunków można 
przejrzeć w registraturze

Ż ółkiew  dnia 30 stycznia  1876.
(2023 1—3) O b w ie s z e z e w ie .

L. 15i4. W dniach 26 maja, 6 i 30 
czerwca 18 i 6, każdym razem o gudz. 10 
zrana odbędzie się w tut. Sędzię przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. 12 w Nicho- 
wicach położonej, Stanisława Miałkowskiego 
własnej, na rzecz Estery Kutenplan pto. 35 
zł. w. a. z pn.

Cena wywołania jest 200 zł. wadyum 
20 zł. w. &

Bliższe wuruuki przejrzeć można w 
tusądowej rcg. str«tarze.

Rudki dnia 12 kwietnia 1876.
(2022 1—3j Obw iessczeaie.

L. 1014. W dmu 18 maja 1376 o go­
dzinie 10 zrana z skutkiem prawnym trze­
ciego terminu odbędzie się w tutejszym Są­
dzie publiczna sprzedaż realności J waua 
Basaraby własnej w I> u banio wicach pud 1. 
36/39 położonej na rzecz Mojżesza Izaka 
Lax celem pokrycia 149 zł 331/2 ct. w. a.

Rena wywołania 580 zł. wad um 58 zł.
Bliższe warunki licytacyjne intereso­

wani przejrzeć mogą w tusądowej registra- 
turz.. Z c. k S »du powiatowego

Rudki dnia 6 marca 1876.
(20 a j 1— 3. OK»wic»/.M .«'łiic.

L. 1039. C. k. Sąd powiatowy w Dą­
browie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem wydobycia pietensyi wekslowej lOOO 
zł. z pn. egzekweutów Mojżesza O Iłom* i 
Eliasza Reifeua jako piawonabywcow 0»ry 
Goiufiuger własnej, odbędzie mę w tutejszym 
Sąuzie publiczna iicytacya 3/5 realności pod
1. 98 w Dąbrowie, według Dom. tab. L p* 
441 n. 20 naer. dłużników m ałżonków  Sta­
nisława i Ewy Rhemów tabularnie własnych 
na kwotę 1851 zł. oszacowanych w trzech 
terminach a mianowicie dnia 19 czerwca 
1876, 17 lipca 1876 i 4 sierpnia 1876, r. 
każdym razem o godzinie 9 rano przyczein 
3/5 realności tej tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
dane zostaną.

Protokół oszacowania tudzież bliższe 
warunki licytacyjne są do przejrzenia w re- 
gistraturze sądowej.

Wrazie jeżeliby w powyższych trzech 
terminach 3/5 realności pod 1. 98 w Dąbro­
wie nie mogły być sprzedane za lub wyżej 
ceny szacunkowej, wyznacza się celem uło­
żenia lżejszych warunków licytacyjnych ter­
min na dzień 14 sierpnia 1876 o godzinie 
4 popołudniu, poczem nowy termin do licy- 
tacyi wyznaczony zostanie na którym atoli 
5/5 realności przedmiotem licytacyi będące 
także niżej ceny szacunkowej najwięcej ofia­
rującemu sprzedane zostaną.

Dla niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu a mianowicie dla Szymona Sterna, Pa­
wła i Katarzyny Budzynów nieletnich po 
zmarłym Feliksie Lączyńskim pozostałych 
spadkobierców jako to: Wojciecha, Adama, 
Ignacego i Jana Lączyńskich, dla spadko­
bierców po zmarłym Sobestyanie Krajew­
skim dla nieletnich po zmarłym Michale 
Swierzbowiczu pozostałych, dzieci jako ta:
jkatouiągo, Mąryauuy i Teresy Świerzbowi-

czów i wszystkich innych niewiadomych za­
stawniczych wierzycieli, którzyby po wyda­
niu niniejszej rezolucyi do tabuli weszli, 
lub którymby rezolucja dozwalająca niniej­
szą licytacyę z jakiego kolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła ustanawia się w cią­
gu niniejszej egzekucyi kuratora w osobie 
p. Władysława Trzecieskiego c. k. Notary- 
usza w Dąbrowie.

Dąbrowa dnia 2 kwietnia 1876.
(1912 1—3) «  «i y  k  t.

L. 2905. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej , iż termin celein 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za­
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu­
larnego dla realności pod 1. k. 125st,./528now 
w mieście Kołomyi w Kołomyjskim powiecie 
sądowym i podatkowym położonej, jakoteż 
intabulacyi Gerszona Kellnera za właściciela 
tej realności, pierwszym tutejszosądowym 
edyktem, z dnia 25 lipca 1875 1. 15212 
wyznaczony minął i przeto wszystkich tych 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego za po­
krzywdzonych się uważają, niniejszem wzy­
wa, by zarzuty swe do dnia 31 maja 1876 
r. włącznie w c. k. sądzie obwodowym w 
Kołomyi zgłosili, w przeciwnym bowiem ra 
zie rzeczone wpisy moc wpisów księgi grun­
towej osiągną.

W reszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż­
szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego
Lwów dnia 16 lutego 1876.

(1960 1— 3) K o n k u r s
L. 5731. Przy Sądzie powiatowym w 

Limanowy. opróżnioną została posada woź­
nego z roczną płacą 250 zł. dodatkiem ak- 
tywalnym 250/0 umundurowaniem i pra­
wem postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy Sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą- 

| dzema Ministerstwa obrony krajowej z 12 
j lipca 1872 r. i. 98 d. p. p. ułozoue wnosić 
i należy w czterech tygodniach od dnia iO 
j maja 1876 licząc do Prezjdyum Sądu obwo­

dowego w Nowym Sączu.
C. k. Sąd krajowy wyższy

Kraków dnia 25 kwietnia 1876.
(1803 1—3) e  d  y  R t .

B. 823 Ze strony c. k. Sądu powia­
towego w Kamionce str. podaje się do pu­
blicznej wiadomości że na zaspokojenie wie­
rzytelności Abrahama Faibia w kwocie 290 zł. 
w. a. z p (1. odbędzie się w tutejszym Są­
dzie pawiatowym przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi w trzech termi­
nach a to na duiu 2 czerwca 1876, 19 czer 
wca 1876 i 4 lipca 1876 r. Każdym razem 
o godz. i0  rano, realności dłużnika Wasyla 
Rzeznika pod Nr. k. 54 w Kamionce na 
przedmieściu Zabuzu położonej pod nastę- 
pująeemi warunkami:

1- Chęć kupienia mający mają 100/0 
wadyum t. j. 60 zł. w. a. w gotówce lub w 
papierach wartościowych do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć.

2. Chęć kupienia mający mogą także 
przez oferty pisemne licytować, które oferty 
jednak winne być w wymienione dopiero 
wadyum zaopatrzone i tylko podczas trwa­
nia aż do ukończenia ustnej licytacyi wnie­
sione.

3. Przy pierwszych dwóch terminach 
licytacyjnych realność ta czy w pojedyn­
czych częściach swych składowych czy ry­
czałtowo tylko powyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, przy trzecim i poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

4. Protokół opisania i oszacowania tej 
realności tudzież dalsze warunki licytacyjne 
w tutejszosądowej registraturze są do przej­
rzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka 10 marca 1876.

(2053 1— 3) * i  f  t .
2. 13013. asom f. f. Sanbes* ais £atR 

belsgeridjte miro bem^jgnaf) Zakrzewski, bann 
ben unbefanuten fPupilleu nad) Kaftmir Zglin- 
nicki mittelft ©biftes befannt gegeben, bab bie 
<perrn ftarl Sofepi) Heumayer'@igent()ilmer bet 
©iiter Klecza dolne ein ©efudj roegen Sbfdjuttg

ber im Saftenftanbe biefet ©liter tn golge ®e= 
fudjeg nom 28 ffiejembet 1784, 3 . 2531 au f1 
©runb ber nom Sgnafe Zakrzewski ant 10 , 
ylooembet 1784 ausgeftettten Utfmtben fur bie' 
iPupifiert itaefj Kaftmir zglinnicki in Sertretung | 
iljtes SSonnunbes Sofepl) Zglinnicki oerjtcfcer* i 
ten ©aution eon 200 fi. arn 7 SDłarj 1876, £■ I 
13013 iiberreidjt Ijaben, TOefjlytib btejenigen 
toeldje auf bie ©autioit Slnfprttdje etljoben |ie= 
mit aufgeforbert roeroen, ifjre 21nfpriidje bimten 
einem Śatire b i. bis junt 15 2flaj| 1877 in= 
flufine anjumelben, loibrigens auf 2Infuc êrt ber 
93ittfteHcr bie Stmortifation ber ©innerleibung 
fo wie ber ftdj barauf bejieljenbeu @intragun= 
gen unb jugleid) beren Sofdjung beroittigt toer= 
ben toirb.

gSorn f. f. SanbeSgeridjte.
Semberg am 31 tik ar j 1876.

(2013 1 — 3) M l i  y  k  4.
L. 9999. O. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym ed> ktem pana 
Walentego Rycharskiego że przeciw niemu 
pod daiem 18 stycznia 1876 r. L. 1399 po­
zew wekslowy przez Towarzystwo c. k. 
galic. kolei Karola Ludwika o zapłacenie 
563 zł. w. a. wytoczonym został w zała­
twieniu którego polecono pozwanemu za­
płatę pod rygorem egzekucyi lub wniesienia 
zarzutów w dniach 3.

Gdy miejsce pobytu pozwanego wiado- 
mem nie jest przeto c. k. Sąd w celu 
zastępowania pozwanego na koszt i niebez­
pieczeństwo jego tutejszego adw. Dr Wę- 
drychowskiego kuratorem nieobecnego usta­
nowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Kraków dnia 28 kwietnia 1876.
(1864 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4926 C. k. Sąd obwodowy Tarnow­
ski, niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Jakób Ettinger przeciwko Włodzimierzowi 
Eliasiewieżowi i Kamilli Eliasiewicz pozew 
wekslowy o 300 złr. w. a. wniósł i o po­
moc sądową prosił, w skutek czego nakaz 
zapłaty na dniu 16 marca 1876 r. do 1. 
4247 wydanym został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Włodzi­
mierza Eliasiewieza, wiadomym nie jest, prze- 
znaczjrł tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt 
i niebezpieczeństwo zapozwanego, tutejszego 
adw. Dr. Psarsksego z zastępstwem adw. Dr. 
Fory sta na kuratora, i temuż nakaz zapłaty 
wręczył.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub 
też innego obrońcę obrał i tutejszemu sądowi 
oznajmił ogólnie do bronienia prawem przepi­
sane środki użył inaczej z jego opóźnienia 
wynikające skutki sam sobie przypisać by 
musiał.

Tarnów, dnia 6 kwietnia 1876.
(1874 1— 3) E  d  y  te t .

L. 2414. W c. k. Sądzie powiatowym 
Sokołowskim odbędzie się dnia 28 czerwca, 
28 lipca i 25 sierpnia 1876 o 10 godzinie 
rano egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
Wojciecha Warzochy pod 1. 69 w Raniżowie 
położonej.

Cena wywołania 645 zł. wadyum 65 
zł. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta 
warunków licytacyjnych są w registraturze 
do przejrzenia.

Sokołów 8 kwietnia 1876.
(1916 1—3) E  d  y  h; t .

L. 1120. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia że na zaspokojenie sumy 
140 zł. 64 ct. w. a. z pn. na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w Sądzie powiato­
wym w Podbużu dnia 1, 13 czerwca 1876 r. 
i 3 lipca 1876 o 10 godzinie przedpołu­
dniem przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod 1. 6/13 w Uroźu le­
żącej Sofrona i Michała Pachołko własnej.

Akt zastawniczego opisania tej real­
ności i warunki licytacyi można przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

Podbuż 28 marca 1876.
(1903 1— 3) f i  d  y  k  t .

L. 3452. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia masę spadkową Bazylego 
Istwana a względnie jego spadkobierców z 
imienia z życia i miejsca pobytu niezna­

nych, że przeciw nim, o wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 309 złp. 4 gr. ze stanu 
biernego realności pod L 158 m. w Prze­
myślu Dumicela Podłuska pozew wytoczyła, 
na który pozwanym wniesienie pisemnej 
obrony do 90 dni się poleca.

Oraz postanawia Sąd dla tych pozwa­
nych kuratorem w osobie adwok. Dr. Skor- 
skiego z zastępstwem adwokata Dr. Lużec- 
kiego i poleca pozwanym ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumieli lub in­
nego pełnomocnika Sądowi w czas przedsta­
wili inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl 5 kwietnia 1876.
(1887 1 - 3 )  f i d y  k t .

L. 6608. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze, zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Mayera Zwillinga, że przeciwjniemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 złr. w.
a. na mocy wekslu z daty Stryj 24 lutego 
1876 r., na taką sumę wystawionego na 
rzecz Ozyasza Miinz jako zyrataryusza wy­
dany został i że dla niego kuratorem adwo­
kata Dr. Pawlińskiego, a tegoż zastępcą ad­
wokata Dr. Budzynowskiego ustanowiono, 
polecając mu, aby kuratorowi swoje środki 
obrony udzielił lub innego obrońcę sądowi 
wymienił.

Sambor dnia 25 kwietnia 1876.
(1888 1—3) E  d  y  k  f i

L. 6609. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze, zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Mayera Zwilling, że przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy 1000 zł. w. a. z wekslu 
z daty: Stryj 5 grudnia 1875 r., na 1000 zł. 
opiewającego pochodzącej, na rzecz Ozyja- 
sza Miinz jako wystawcy wydany został i że 
dla niego kuratorem adwokata Dr. Pawliń­
skiego, a tegoż zastępcą adwokata Dr. Bu­
dzynowskiego mianowano, polecając mu, aby 
kuratorowi swe środki obrony udzielił, lub 
innego obrońcę sądowi wymienił.

Sambor dnia 25 kwietnia 1876.
(2016 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6525. C. k. Sąd oowodowy w Tar­
nowie wiadomo czyni iż otwartą zostało po­
stępowanie konkursowe do majątku Jędrzeja 
i Maryanny Wolińskich w Radomyślu tak 
ruchomego, gdziekolwiek znajdującego się, 
jak do nieruchomego położonego w tych 
krajach, gdzie ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. sędzia powiatowy w Zasowie p. 
Różański tymczasowym zaś zawiadowcą masy
c. k. Notaryusz w Radomyślu p. Lipowski.

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 28 lipca 1876 roku 
w tutejszym c. k. Sądzie obwodowym, stoso­
wnie do przepisów urządzenia upadłości, uni­
kając szkodliwych następstw tamże zagrożo­
nych, zgłosić, i na posłuchanie zaś w dniu 
11 8ierpnia’1876 r. o godzinie 4 po południu 
odbyć się mające do likwidacji i do upo­
rządkowania podać.

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu­
chaniu stawającym wierzycielom służy prawo 
przez wolny obiór, w miejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powo­
łać i stanowczo inne osoby, w których po­
kładają zaufanie.

Na teraz celem potwierdzenia ustano­
wionego przez Sąd lub zamianowania innego 
zawiadowcy masy lub jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 18 maja 1876 r. o go­
dzinie 4 po południu, na którym stawić się 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumentami, 
roszczenia ich wykazujące.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Tarnowie, ani w 0- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu del. miej. 
że gwoli §. 111, obowiązani są donieść Są­
dowi o obranym przez siebie, a w Tarnowie 
mieszkającym pełnomocniku, do przyjmo­
wania za nich wszelkich wręczeń, gdyż 
w przeciwnym razie na wniosek komisarza 
upadłości na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania upadkowego, zamieszczone będą w 
urzędowym dzienniku lwowskim.

Tarnów dnia 27 kwietnia 1876.
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W moc rozporządzenia wyaokiego ces. kr, ministerstwa handlu z dnia 6 b. m. 
1. 8904 zwijają się z duiem l .  maja r. b. codzienna poczta osobowa pomiędzy Tarnopo­
lem i Monasterzysk&mi i codzienna karyolka pomiędzy Brzeżanami i Podbajcami, nato­
miast rozszerza się równocześnie pocztę osobową pomiędzy Lwowem i Brzeżanami aż do 
Monasterzysk i zaprowadza się codzienną karyolkę pomiędzy Tarnopolem i Brzeżanami.

Od tegoż samego czasu zmienia się p irządek obiegania poczt osobowych pomiędzy 
Stanisławowem a Czortkowem i pomiędzy Tarnopolem a Jazłowcem, poczty pieszej po­
między Baryszem i Monasterzyskami, następnie jazd posłańczych pomiędzy Koropcem a 
Niżuiowem, Ossowcami i Buczaczem, Jazłowcem i Tłustem i pomiędzy Buczaczem a Kor­
szowem; przy ozem ostatni obieg rozłącza się na dwie osobne jazdy mianowicie pomię­
dzy Buczaczem i Potokiem złotym i pomiędzy Korszowem a Potokiem złotym. 

Wymienione poczty będą obiegały w następującem trybie:

1. Poczta osobowa pomiędzy Lwowem i Monasterzyskami
Ze Lwowa 0 7 godzinie 30 m . wieczór Z Monasterzysk 0 2 godz. ------- m . popołud.
w Winnikach 0 8 » 30 a 7i w Podhajcach 0 4 f i 30 i i n

z Winnik 0 8 f i 35 n 1) z Podhajec 0 4 f i 40 i i n

w Gajach 0 9 f i 40 i i n w Brzeżanach 0 7 f i 40 V wieczór
z Gaj 0 9 f i 45 » 11 (wieczerza)
w Kurowicach 0 10 79 45 a f i z Brzeżan 0 7 n 55 n

z Kurowic 0 10 f i 50 n n w Narajowie 0 9 f f 45 » 9)

w Podhajczykach 11 » 10 n n z Narajowa 0 10 f i — u i i

z Podbajczyk 0 11 f i 20 n n w Janczynie 0 11 n 35 a ff

w Przemyślan. 0 12 » 50 » w nocy z Janczyna 0 11 f i 40 n »

z Przemyślan 0 I f i — » rano w Przemyślanach 0 12 n 55 i i w nocy
w Janczynie 0 II » 15 » » z Przemyślan 0 I i i 5 a rano
z Janczyna 0 II f i 20 a n w Podhajczykach 0 II n 35 n i i

w Narajowie 0 III n 55 n n z Podhajczyk 0 II f i 45 a »

z Narajowa 0 IV r> 15 w V w Kurowicach 0 III i) 5 1) a

w Brzeżanach 0 VI n — *» n z Kurowic III n 10 a

(śniadanie) w Gajach 0 IV » 10 n n

z Brzeżan 0 VI l i 15 f i V z Gaj 0 IV n 15 n ff

w Podhajc&ch 0 IX n 15 f i przedp. w Winnikach V » 20 f i a

z Podbajec 0 IX n 25 n » z Winnik V u 25 » n

w Monasterzysk. 0 XI « 55 n U we Lwowie VI f i 25 i i rt

Przyłącza się w Monasterzyskach do
poczt osobowych do Czortkowa i stanisła-

z Brzeżan 0 3 ---
w Kozowej 0 4 i i 50
z Kozowej 0 5 —

w Chodaczkowie w. 7 20
z Chodaczkowa w. 7 30
w Tarnopolu 0 9 V 10

wieczór

3 . 7828. 3>m ©runbe I). &anbeIs=9JUnifteriat=@rtaffe6 nom 6 b. 2TC. 3- 8954 roirb mit
1. 9Jtai b. 3 . bie tdglidje iperfonenpoji Tarnopol-Monasterzyska unb bie taglicbe ©ariolpoji 
Brzeżan-Podbajce aufgelaffen, bagegen gletcbjeittg bie iperjonenpoft Lsmberg-Brzeżaa bis 
Monasterzyska auSgebeljnt unb jroifcben Tarnopol unb Brzeźan eine taglicbe (Sariolpoft eingefubrt.

33om felben 3citpunłte roirb and) bie ©ourfotbnnng ber iperjonenpoften Stanislau-Czort- 
ków unb Tarnopol-J.izłowiec, ber ^upotenpoft Barysz-Moaasterzyska, banu ber 33otenfap= 
ten Koropiec-Niżniow, Ossowce-Baczacz, Jazłowiec-Tłnste unb Bnczacz-Korszow geanbert 
roobei lefeterer Souts in jwei befonbete gapten: Buczacz-Potok złoty unb Korszów-Potok 
złoty getrennt roirb.

©ie genannten ipojłen roerben nerlepett rotę folgt:

23on Lemberg 
in  Winniki 
non Winniki 
in  Gaje 
non Gaje 
tn Kurowice 
non Kurowice 
in Podhajczyki 
non Podhajczyki 
tn Przemyślany 
non Przemyślany 
tn Janczyn 
non Janczyn 
tn Narajow 
non Narajow 
in Brzeżan

(grpftM ) 
non Brzeżan 
in Podhajce 
non Podhajce

um 7 Ubt 30 9)ł. 3lbbs.
rp 8 tt 30 „ tt

tt 8 rt
35 „

rt

f f 9 tt 40 „
»

u 9 tt 45 „ tt

tt 10 tt
45 „ tt

a 10 tt
50 „ tt

11 11 t t 10 „ u

f f 11 tt 20 „ w

W 1 2 f i 50 „ 9lcbt.
I it I I gtttb.

U II tt 15 „ rt

tt II tt 20 „ t t

» III tt 55 „ n

t t IV t t 15 „ u

tt VI t t f i it

tf VI 15 „ w

tt IX f f 15 „ 3S9J?t.
tt IX tt 25 „ tt

tt XI fi 55 „ n

3nftuirt in Monasterzyska JU ben 
fonenpoften nad) Czortków nnb Stanislau

33on Monasterzyska 
in Podhajce 
non Podhajce 
iu Brzeżan

non Brzeżan 
ilt Narajow 
non Narajow 
in Janczyn 
non Janczyn 
in Przemyślany 
nott Przemyślany 
tn Podhajczyki 
non Podhajczyki 
in Kurowice 
non Kurowice 
tn Gaje 
ton Gaje 
in Winniki 
non Winniki . 
tn Lemberg_______

um 2 U$r -  g». 9t9Jl.

it
tt

4 30
4 / / 40
7 tt 40

7 Ił 55
9 45

10 —

11 11 35
11 tt 40
12 n 55

l it 5
11 tt 35
11 45

ii i 5
111 10
IV 10
IV 15
V 20
V 25

VI it 25

3Ibbs.

//
tt
tt

9lad)t.
3frkf).

wowa.

2. Karyolka pomiędzy Tarnopolem i Brzeżanami.
Z Tarnopola o X godz. 45 m. przedpoł. 
w Chodaczkowie w. o XII „ 25 „ popołud.
z Chodaczkowa w. o XII „ 35 „ „
w Kozowej o 2 „ 55 „ „
z Kozowej o 3 „ 5 „ „
w Brzeżanach o 4 „ 35 „ „

Odchodzi z Tarnopola po przybyciu . Przyłącza się w Tarnopolu dopociągu  
pospiesznego pociągu Nr. 1 ze Lwowa. j Nr. 4 do Lwowa.

Przyłącza się w Brzeżanach do poczty j Jazda powrotna z Kozowej do Chodacz-
osobowej do Lwowa. j kowa wielkiego za połowę należytości jez-

Jazda powrotna z Tarnopola do Cho- , dnych.
dacskowa. i

33on Tarnopol um X U. 45 3Jł. 333Jł. 
tn Chodaczków wielki „ XII „ 25 „ 919)f. 
n. Codaczków wielki „ XII „ 35 „ „
in Kozowa „ 2 „ 55 „ „
non Kozowa „ 3 „ 5 „ „
tn Brzeźau „ 4 „ 35 „

@ef)t ab non Tarnopol na<b 2fnfunft beS 
SifjugeS 9łr. 1 auS Lemberg.

gnfluirt in Brzeżan jur. iperfonenpoft 
nacb Lemberg.

Słetnmtt non Tarnopol nacb Choda- 
czków.

2. (Sariolpoft Tarnopol-Brzeżan.
33on Brzeżan 
in Kozowa 
non Kozowa 
in Chodaczków wielki 
n. Chodaczków wielki 
in Tarnopol

um 3 U. — 9ł9Jł.
tf 4e rt 50 tt tt
tt 0 rt ----- tt tt
tt 7 tf 20 rt 2lbb.
It 7 tt 30 tt tt
u 9 n 10 w rt

gnffuirt in Tarnopol junt 3uge 91 r. 4 
nad) Lemberg.

9łetonrritt non Kozowa nadj Chodacz­
ków wielki gegen bie fjalben ©ebii^ren.

Z Stanisławowa 
w Tyśmienicy o 
z Tyśmienicy o 
w Niżniowie o 
z Niżniowa o 
w Monasterzysk. c 
z Monasterzysk o 
w Buczaczu o 

(obiad) 
z Buczacza o 
w Dzurynie o 
z Dzuryna o 
w Czortkowie

Poczta osobowa pomiędzy Stanisławowem i Czortkowem. 3. jjkrjonenpoft St
3 VI godzinie 30 m. rano Z Czortkowa 0 V }j ____ n rano Son Stanislau um VI Ubr 30 9K- grilL

VII J3 40 v  n w Dzurynie 0 VI J) 50 a V)
tn T yśm ien itz tt VII t f 40 r t T>

VII 9 50 )) » z Dzuryna 0 VII n — n 33 tron Tyśmienitz i t VII tt 50 tt It

IX jj 50 » p- p- w Buczaczu 0 VIII n 50 33 prze połud. in Niżniów tt IX It 50 tt 239JZ.
X — n  n  n (śniadanie) non Niżniów tt X f i — r t 919R.
XII S) 30 „ popoł. z Buczacza 0 X j) 30 jj tn Monasterzyska t t XII f ' 30 t t t t

XII a 40 n  » w Monasterzysk. 0 XII » 15 5) popołud. n. Monasterzyska t t XII it 40 t t t l

2 Ti 25 n  » (obiad) in Buczacz tt 2 tt 25 tt tt

z Monasterzysk 0 XII n 45 Tt n (gjłittagmabO
2lbb.6 a 15 „ wiecz. w Niżniowie 0 3 3) 15 non Buczacz t t 6 tt 15 it

8 n 5 a  f i z Niżniowa 0 3 » 25 33 tf tn Dzuryn t t
8 fi 5 n tt

8 n 15 fi ii w Tyśmienicy 0 5 » 25 fi ii
non Dzuryn t t 8 t t 15 tt tt

10 » 5 n a z Tyśmienicy 0 5 U 35 n jj in Czortków II 10 rt 5 n t f

w Stanisławowi 0 6 1i 45 » «

33on Czortków 
in Dzuryn 
non Dzuryn 
in Buczacz

(gruljftM) 
non Buczacz 
in Monasterzyska 

(2)littagmaf)0 
non Monasterzyska 
in Niżniów 
non Niżniów 
in Tyśmienitz 
nott Tyśmienitz 
tn Stanislau

um

t t

ff
f f

Odchodzi ze Stanisławowa po przyby­
ciu pociągu Nr. 3 ze Lwowa.

Przyłącza się w Monasterzyskach do 
poczty osobowej do Lwowa, w Buczaczu do 
takiejże poczty do Jazłowca a w Czortkowie 
do poczty osobowej Skała-Tarnopolskiej.

\ V Ubr — 2K. gtttb
VI rt 50 H tt

VII tt
—

n rt
VIII rt 50 tt 9)9Jf.

X tt 30 t t t t

XII t t 15 t f 9ł9Jł.

XII t t 45 r r t t

3 r t 15 t t t t
3 t t 25 '/ t t

5 r t 25 r t t t
5 t t 35 t t t t
6 t r 45 t t t t

Z Koropca o 
w Niżniowie o

Odchodzi z Czortkowa po przybyciu 
poczty osobowej z przestrzeni Tarnopol- 
Skała; przyłącza się w Buczaczu do poczty 
osobowej Jazłowiecko-Tarnopolskiej; w Mo­
nasterzyskach do poczty osobowej do Lwowa 
a w Stanisławowie do pociągu Nr. 4 do 
Lwowa.

Ma w wypadkach opóźnienia poczty 
osobowej ze Lwowa w Monasterzyskach do 
2giej godziny 45 minut popołudniu wycze­
kiwać.

4. Jazda posłańcza pomiędzy Koropcem i Niżniowem.
VIII godzinie — m. rano z Niżniowa o 3 godzinie 30 m. popołudniu

w Koropcu o 5 * — n

Oefjt ab non Stanislau nad) 2lnfunft be§ 
3ugeS 9łt. 3 ans Lemberg.

gnfluirt in Monasterzyska jur jperjo; 
nenpoft nad) Lemberg in Buczacz jtt jener 
nad) Jazłowiec unb tn Czortków jur ąierf0= 
nenpoft Skała-Tarnopol.

@et)t ab non Czortków nad) Sfnfunftber 
^łerfonenpoft Tarnopol-Skała.

Snfluirt in Buczacz jur ijSerfonenpofi 
Jazłowiec-Tarnopol in Monasterzyska jur 
jperfonenpoft nad) Lomberg unb itt Stanislau 
jum 3 u9e 9ir. 4 nad) Lemberg.

&at tn 33erjpatungSjaUen ber i)Sirrfonen« 
pjft au§ Lemberg tn Monasterzyska bis 2 
Bf)r 45 9H. 9tacbmittags jujuroarten.

IX 30
3Son Koropiec 
tn Niżniów

4. 33otenfaf)rt Koropiec-Niżniów.
umYIIl ll^r —  9J1. gritf)- 

.. IX 30
3Son Niżniów 
in Koropiec

um 3 libr 30 9)1 9f9Jttg
F, __// 17 ri #1 «

Przyłącza się do poczt osobowych ze i I Odchodzi po przybyciu poczty osobo- 
do Stanisławowa. I wej z Czortkowa.

5. Poczta pieszo-posłańcza pomiędzy Baryszem i Monasterzyskami.
Z Barysza o IX godz. 30 m przedp. z Monasterzysk 1 godz. — m. popołudniu
w Monasterzyskach o XII „ — „ w połud. 1 w Baryszu 3 „ 30 „ „

Przyłączenie się do poczt osobowych ze i do Stanisławowa i Lwowa.

6. Jazda posłańcza pomiędzy Ossowcami i Buczaczem.
Z Ossowiec o VIII godz. 30 m. przedpoł. 1 z Buczacza o 2 godz. 40 m. popołud.
w Buczaczu o X „ — _ „ Iw Ossowcacb 4 10 „

StnfĄtujs an bie iperfonenpoften aus unb ©ebt ab na<b SKnfunft ber jpeifonenpoft 
nadb Stanislau. 1 au§ Czortków.

5. guffbotenpoften Barysz-Monasterzyska.
SSon Barysz um IX Ubr 30 Jfł 3B9JI- I 83pn Monasterzyska um 1 Ubr — 3Jt. 919)1.
in Monasterzyska, „ XII „ — „ 9)ltgg. | iw Barjsz „ 3 „ 30 „ „

Slnf^lujS an bie iperfonenpofien an§ unb nad) Stanislau unb Lemberg.

6. 33otenfabrt Ossowce-Buezacz.
33on Ossowce um VIII Ubt 30 9)1. Ś9)l. I 3Son Buczacz
in Buczacz X ,, — .. | in Ossowce

um 2 Ubt 40 9)1. 313Rtfl». 
4 10// •* pt * v »§' tt

Odchodzi po przybyciu poczty osobo­
wej z Tarnopola do Stanisławowa.

Przyłącza się do poczt osobowych Ja­
złowiecko-Tarnopolskiej i Czortkowsko Sta­
nisławowskiej.

7. Jazda posłańcza pomiędzy Potokiem złotym i Buczaczem.
Z Potoka złotego o VII godz. — m. rano 1 z Buczacza o 2 godz. 40 m. popołud.
w Buczaczu o IX „ 35 .  przedp. | w Potoku złotym o 5 „ 15 .  „

Snfluirt ju ben jperfonenpoften Jazło- 
wiec-Tarnopol unb Czortków-Stanislau.

©eljt ab nad) 'Hnfunft ber jperfonenpoften 
ans Tarnopol unb Stanislau.

7. Sotenfabrt Potok złoty-Buczacz.
um 2 Ubr 40 9)1. 919)1. 

C b .. 15 ,, ..
Przyłącza się do poczt osobowych do 

Tarnopola i Stanisławowa.
Odchodzi po przybyciu poczt osobo­

wych z Tarnopola i ze Stanisławowa.

33ott Potok złot? um VII Ubr — 9)1. $riib- ®on Buczacz 
in Buczacz _____ „ IX „ 35 „ „ in Potok złoty__________ _

3nffuirt jn ben jperjonenpofien nacb Tar- 1 ©ebt ab nacb Sfnfunft ber jperfonempojłett 
nopol unb Stanislau. ! au§ Tarnopol unb Stanislan.

8. Jazda posłańcza pomiędzy Korszowem i Potokiem złotym.
Z Korszowa 0 VIII godz. 30 m. przedp, Z Potoka złotego 0 VII godz. 45 m. rano
w Obertynie 0 X 15 n ł> w Niezwiskach 0 X » 35 33 13
z Obertyna 0 X „ 25 1) » z Niezwisk 0 3 „ 30 33 popołu.
w Niezwiskach 0 XII „ 25 „ popołud. w Obertynie 0 5 „ 30 i i f i
z Niezwisk 0 XII „ 35 n » z Obertyna 0 5 „ 40 fi 33w Potoku złctym 3 25 » n w Korszowie 0 7 „ 25 i i 1)

Odchodzi z Korszowa 
pociągu Nr. 3 ze Lwowa.

po przybyciu Przyłącza się 
Nr. 4 do Lwowa.

w Korszowie do pociągu

Sfott Korszów 
tn Obertyn 
non Obertyn 
in Niezwiska 
non Niezwiska 
in Potok złoty

8. 33otenfabrt Korszów-Potok złoty, 
um VIII Ubr 30 9)1. 339)1. Son Potok złoty

f f

f f

f f

f f

X f f 15 t f t t

X f f 25 t t t t

XII 25 9f9Jł-
XII t t 35 t t t t

3 t ' 25 t t f i

tn Niezwiska 
non Niezwiska 
tn Obertyn 
non Obertyn 
itt Korszów

nm VII Ubr 45 9)1 grilb
// X „ 35 „ ff

3 „ 30 „ 919)lt 
n ó ,, 30 ,, „
„ 5 „ 40

7 „ 25
z.
f f

©ebt ab non Korszów na<b Slnfunft beS Korszów jum 3 u9e 4
Bnaes 91r. 3 aus Lemberg. j nacb Lemberg.



9. Poczta osobowa pomiędzy Tarnopolom i Jazłowcem. 
Z Tarnopol a | . , , x . 
do Buczą cza / J ak dotychczas
z Buizacza o 2 godzinie 40 m. popołudniu 
w Jazłowcu o 4 „ 24 „

Jazda powrotna według dotychczasowego 
porządku.

Odchudzi z Buczacza po przybyciu 
poczty osobowej ze Stanisławowa.

10. Jazda, poslsńcza pomiędzy Janowcem i Tłustem 
Z Jazłowca o 4 godzinie 40 m. popołudniu i 
w Tłustem o 7 „ 25 „ wieczór |

Łączność poczt pozostaje ta  sama jak dotychczas. 
Co sig niniejszem podaje do powszechnej wiadomości.

Z ces. kr. Dyrekcyi poczt 
Lwów dnia 14 kwietnia 1876.

9. $erfottenpoft Tarnopol-Jazłow iec
Son Tarnopol 1 . , .  Y 5
big Buczacz /  htóljer
SSon Buczacz
in Jazłowiec

Przyłącza się w Buczaczu do poczty 
osobowej do Stanisławowa.

Jazda powrotna jak dotychczas.

um 2 Ufjt 40 3Jł. 3iaRtg.
25

Jtetour
nad) ber biśfjerigen EourSorbnuttg

©eljt ab non Buczacz nad) SHnfuńft"bet 1 ' Snflmrt in Buczacz ju ber ąjerfonenpojt 
jperfonenpoft au§ Stanislau. j nad) Stanislau.

10. S3otenfaI)rt Jazłowiec-Tłuste. 
San Jazłowiec um 4 Ufjt 40 3Ji. 9ł2Jft. i
in Tłuste „ 7 „ 25 .  sibbś. I 9tetourfafjrt rote ftbtyet

Stifluenj mie btMjer.
2Ba§ fjiemit jur bffenttić^eu Slenntnig ge5rac£it roirb.

3Son ber f. f. fpoftbirection 
Semberg am 14 Sfpril 1876.

(1959) © r fe n n tm f fe .
S a ś  1.1. Sanbes* ale ^r-jfjgmdjt tu fjkag 

fjat auf Slntrag ber f f. ©taatsanroaBfdjaft 
111 golge beb j8efd)fufies nom 24 2lpcil 8 876
3 . 10834, ju 3ied)t ertannt:

S ie  tn ber iUummer 8 bar 3 eUfd)tift 
„fttrbeiterfreunb" oom 22 SIprU 18 i 6 abge= 
bructtcn Strtitef mit ber 2luf|Ą rift: i- „3 ur 
iltotljlage1', 2. „Unfere 3 ufidnbe ur.b 3- ber in 
ber Jlubnt „iiocalels^ mit beu ilboneu „jo 
wandjer BlrbeuSgeber roeig rootjl" begineube 
Slrtifel entijalten Den SJjatOeftanb bcS im § 02 
©t. ©. bejeirijneten ibetgetjenśs gegen bie offen= 
ilidje Diutje unb Drbmmg, roogegen bie in ber* 
fetben 3iumtner biejeś SUatteS tn ber 3iubri£ 
„Focateb" mit beu Siłortcu „Dfiermontag mar 
SLufftellung", bann bte tu ber Jiubrit „Eorre- 
jpottbenj" unter bem ©djlagrootte „gojepljttljal" 
banu ,,'JicuftaDtl bei OTteblanb" neuijfentU^ten 
Slrtitel ben £ijatbe|tano beS im § 30o ©i. ©. 
bejeicbneten Ślergełjens gegen bte bffeutlidje Jiufja 
unb Órbnuug begtunbeu Eś totcb oaljer, ba 
bie t f. Staatsamoalijdjaft eine SttnUage nidjt 
erljobert Ijat, geniag § 495 ©t. iji. €>. bas 
objelt oe iłlerfaoren euig leitet, jufolge § 489 
©t ty. D. bielejd)lagnaljme ber Dit. o ber 
3 eitjc^rift „ikrbeiteiTreunb" nom z 2 3 lpnfih76  
OŁpangt, gemag § 493 ©i- ty D. bte iĥ ei£er= 
ferbreitutig betjclben oecboten unb naci) § 3 7  
befi ©efetjeś non IV ©ecentber Ib62, 3  6 9Ł 
» .  231. ai ł oi b ,  bte iUeruiĄtuub ber mit 23e= 
fd)lag belegten Epmplare nerorbnet.
(20o4 i —Oj JtU <J! $  S*.- *•

L. 17712. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do wiadomości iż w dmach 16 
i 30 maja 1S76 r., Każdym raiem  o 11 go­
dzinie rauu przedsiębraną będzie w sali 
obrad Ili., c. k. sądu kraj wego dozwolona 
na prośbę bzczepaua iSenóryto, celem za 
spokojeaia suuiy io  złr. 75 ot. z pu,, p rzy­
musowa lioj la. ya sumy 00 złr. m. k. z pn. 
na części realności pod 1. 591%  we Lwowm 
niegdyś Ferdynanda Mika, ouecme Anny 
E iti.er własnej na iv.ecz Teodora btaszkie- 
wn.za zahipoie-»owauej.

Cena wywoiama wynosi 100 złr. w. a. 
wadyum przez licytantów złożyć się mające 
10 zir. w. &. w gotowce.

Biiższe warunki licytacyjne przejrza­
ne b jć  mogą W r gistratiuzo są lu  krajowego.

O t .m zzwiadumia się ws*ysikicn wie­
rzycieli, którzy by po dniu zO m arca i87t> 
r. jokie yiawo rzeczowe n a sprztdać się 
sumis 60 zł;, m. k. uzyskali przez kurato ­
ra, atorego w osobie p. auw. I7r. tikowicń- 
skiega z oubstytu.yą p. adw. B r. Kai es u- 
Stanaw ram y 1 przez euyzta obwieszczamy.

Z o k tiąou Krajowego
Lwów dnia 8 kwietnia ro 76.

(2028  1— 3, O b w i e s z e z e u l e .  r .
Podajemy do publicznej wiadomości, 

że Dr. A rtur Maciejowski, Aotaryusz w Mi­
kołajowie umarł.

Wzywamy zatem wszystkich, którzybj.’ 
wedle u.-tępu 1 § 25 ust. z 25 lipca iCM 
r. nr. 15 dz. p. r .  na mocy pr.aysłużąjącego
im prawa zastaiiu , żądauie do z a s p o k o j e n i a

z jego kaucyi uotaryainej sobie rościć mogił, 
ażeby p retensje  swoje w przeciągu sześciu 
miesięcy do tej e. k. izby notaryamcj wnie­
śli, gdyż po upływie tego teim iuu, bez 
względu na ich pretcnsye, przyzwolenie do 
zwrotu kaucyi 1 wykreślenia takowej, wła­
ścicielowi wydamy.

Z c. k. izby notaryalnej 
bamborcko - Przemyskiej.

Przemyśl, dnia 25 marca 1876 r.
Frankowski.

(2028  1—3) E o u k a r s .
Celem obsadzenia posady c. k. Nota- 

ryusza w Mikołajowie przez śmierć s. p. 
A rtura Maciejowskiego opróżnionej, rozpisu­
jemy konkurs. Wzywamy wszystkich o tę 
posadę się ubiegających, by w przeciągu 
czterech tygodni od dnia trzeciego ogłosze­
nia licząc, jeżeli należą do stanu adwoka­
tów lub notaryuszów, przez swoje Izby, j e ­
żeli zaś są urzędnikami, przez swoją prze­
łożoną władzę do tej c. k. Izby notaryalnej 
wnieśli. Z c. k. Izby notaryalnej

Samborsko - Przemysknj.
P r z e m y ś l ,  dnia 25 marca 1876 1*.

(202 7j O g ło s i t e n ie .
L. 5129. Ł. k. Sąd powiatowy w 6nia 

Łynie wiadomo czyni, że dochodzenia miej­
scowe w Bprawie założenia ksiąg gruntowych 
W gminie katastralnej Uście, na dmu 22

maja 1876 r. rozpocznie.
Każdy, kto ma interes prawny w zba­

daniu s to s u n k ó w  posiadania, może się zgło 
sić i wszystk 1 przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw  za stosowne 
uzna. , 0. k. Sąd powiatowy.

Śuiatyu, dnia 5 maja 1876 r.
(2050 I 3) ® <# y  Ił *«

L. 64-45. 0. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871, 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby małżonków 
Szczepana i Julii Filipowiczów o odnowie­
nie ciała tabularnego dla realności w Pod- 
zameeżku pod Kr. 93, w okręgu Sądu powia­
towego w Buczrczu położonej, składającej 
się z domu mieszkalnego drewnianego, po­
łączonego z Imdjtikiem gospodarczym 1 sto­
dołą, niemniej z budynku murowanego tek 
zwanego papiernią na parceli top. Kr. 139 
położonych, tudzież 2 budynku mieszkalnego 
i stodoły na parceli top. Nr. 138, zaś z do
b.u miesskalnego małego na parceli top Nr. 
668 zbudowany eh, nareszcie z parcel* te o 
Nr.: 138, i39, 653 6o4, 668, 676, 678 679, 
180, 681, 682, 683, 684, 685, 687, 690, 
691, 692, 693, 1056 1 1085, w objętości 16 
morgów 1148 sążni kwadratowych, c. k. S ą­
dowi powiatowemu w Buczai zu poleconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt od- 
oduowić się mającego ciała ta&uiarnego, 
który to projekt w tymże c. k. Sądzie po­
wiatowym przejrzanym być m oże, a od 
dnia Igo sierpnia 1876 r. za księgę grun­
tową uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia 1 sierpnia 1876 począwszy, nowe 
prawa włas.uosei, zastawu i wue prawa hipo­
teczne na wyż opisanej nieruchomości, jako 
nowe ciało tabularne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej, tylko przez wpis do 
księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
mnych przeniesione uchylone być mogą

liownoo«eśuie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich którzy by 
a. na sas&asj.e praw, przed dniem otw ar­

cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych , domagali się zwiany wpisa­
nych tamże stosunków własności i po 
siadania, bez rozntcy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie Aub prze- 
pr anie, przez sprostowanie oznaczenia 
nimucłiowosci, lub połączenie ciał hipo 
teożuyoii, czyli też w nury sposób na 
stąpić l in ;

ił. juz pized dmem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości te j , lab 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inno prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące ao dawniejszego staau 
biernego wpisane bye mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte me zostały, ażeby w ces. król. 
tóądsie powiatowym w Buczaczu swoje 
Oznajmienie do dnia 3i itpca ; 876 
r. tern pewniej wnieśli, lioże w przeci­
wnym razie utracą prawo popierania 
oznajmić się mających roszczeń prze­
ciw osobom trzecim, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów, w nowej księ­
dze gruntowej zawartych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1876 r.
(1986 1— 3j JF <i y  .k. ć„

L. 1682. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli uwiadamia, że na dniu 21 maja 1876 
7 1 27 czerwca 1876, każdym razem o go­
dzinie 10 rano, publiczną sprzedaż realności 
pod 1. k. 153/208 w Chyrowie położonej w 
spra.wie Simeona Altniana przeciw Janowi 
I  urkiewiczowi o 37 złr. w. a. przedsię 
weźmie.

Cena wywołania 150 złr.
^  adyum 15 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnchy można 

w t. s. registraturze przejrzeć.
2  c. k sądu powiatowego.
Starasól 11 kwietnia 1876.

(1860 3—3) @  H  f  t.
3- 61747. 38mn f- f- Sanbes ató łgart*

belśgencjóe roirb tj.emit hetannt gegeben, bajj
jur igercinbringung ber burd) 33£orife Blauer 
im ©runbe bes recljtófrdftigen Urlljeils nom 22 
Ditober 1873, 3 . 38427 unb bes baśfelbe be= 
fiaUgenben ©berlanbesgeri^tli^eti Urttjetles uom 
z i ilhćrj 1864 3 . 2123 erfiegten iBe^Ielfumme 
non 374 ff. 2b ft. b. 2S. jammt 9t.

e^efutiue ^eilbietung be§ bem ©djulbner granj 
Szczudłowski, u t Dom. 57 pag. 27 u. 26 
Im er. eigentpinUĄ geljotigen 1/6 ^fjeileS ber 
in Semberg sun ikr 3594/4 gefegcnen ikealitdt 
tn einem ©ermine ben 6 3uni 18 76 um 10 
Itljr 83. ®i. unter nachfłefjenben erfei^ternben 
SSebingungen uorgenommen raerben roirb.

1) Bum 2luSrnfśpreife roirb ber geridjtid) 
erhobene ©djdijungsroelirtl) bes § eiISdbietenben 
i/5 StjeihS ber Diealitat ikr. 35<j4/4 B0U 3376 
ff' 24 fr. o. 2B. attgenommen; jebocf) roirb bie* 
jer Siealitatśantljeit beim obigen briiten unb 
eiujigeu geilbitungs * Scermine auc^ unter bem 
©d)d§unnśroeitf)e urn roaś immer filr einen 
Slnbot, refpeftiue ijłreis oerdufjert roerben

2) geter Raujfuftige ift gcljaften ju ^an* 
ben bar geifbietungśk©ommiffion 50/0 beś ©dja* 
ftungśroertfjes ató 83acium_ eutroeber im 83aareu 
ober tn galijifcbeu ©parfa|fe=)8 iic^elri 3u erfegen. 
®ie roeitereu geitbietungSbebingungen tonnen 
in ber fjg. Diegiftratur angefeljen roerben.

łgieoon roerben, bie bem SBotjnorte na^  
hefannten Snterejjenten ju eigenen ^anben, 
bagegeu bie tfjtem SBotjnorte n-d) unbefannten 
.'ggpo!^efar*@laubig--i-' unb jroar: Reiner Kies- 
pe, Iliadę Schoublutn, Abraham Brotscbiner 
Amalie iiles .e , Karolinę Klespe, Johann 
Hornuug, Ann* Hornung, Johaun Faul T ur­
ner, Mathias Adler, Faul Kupeit, Johaun 
Heinz, llele Bardach, Emilia Giirtler, Johann 
Zieiechowski, Jonas Baum, Frauz Gajewski, 
Johana Schimstr, Julianna Schimser, Ursula 
Fibich, Moses Roseostrauch unb Schifre 
K r u f , banu aEe iibrtgen Snterejjenten benen 
ber gegenroartige Betlbietungśbef^eio foroiejeber 
jpdtere 83e|c|eib aus roaś iminer filr etner 
Ui fac^e gar nifyt ober nid)t rec^feeittg mgefteEt 
roerben fountc, emlid) btejenigen ©laubiger, 
rotldje nad) betu 14 tluguft i 875 anbie@erod^r 
be§ geitjubietrnben Stealitdtśanttjeiles getangt 
fein foUten, burc^ beu unter ginem ^iemtt fitr 
biejelben tn ber ijłetfou beś Sfbeofaten Dr. 
Schreuzel mit ber ©ubftiiution bes Slboofaten 
Dr. Weiss be|ieUten Eurator unb burd) óffent- 
fiebe 83erlautbarung bes Eoiftes in bie Kennt* 
itife gefe^t. Femberg ben 31 iDiarj 1876. 
(1858 3—3) #< <| y  jfc t.

L. 1450. C. k. Sąd powiatowy w D ą­
browie podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia wierzytelności Mozesa 
Mnichla w kwo>ie 250 zł. w. a. zpn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie egzekucyjna publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 21 w Szar- 
warku położonej z domu mieszkalnego i U  
morgów gruntu się składającej w trzech 
terminach a t o : dnia 29 maja, 27 czerwca 
i 26 lipca 1876 zawsze o godz. 10 zrana.

Ceną wywołania jest wartość szacun­
kowa 810 zł. w. a. wadium 81 zł. w. a. 
resztę warunków przejrzeć wolno w registra ■ 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
zastawniczych ustanawia się p. Dr. Karola 
Fallestra w Dąbrowie.

Dąbrowa dnia 20 października 1874. 
(1862 3 - 3 )  *5 «I f  & SU

L. 6290. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy zawiadamia Mechla Wolfa Wilf z miej­
sca pobytu niewiadomego, że na prośbę 
Mechla Teitelb&um nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 200 złr. w. a. z pn., przeciw n ie­
mu dm ą 21 kwietnia 1876 r. 1. 6290 wy­
dany został, który ustawionemu, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorowi p. adw. 
Dr. Budzynowski z substytucją p. adw. Dr. 
Ekrlicha doręczono.

Wzywa się przeto tegoż nieobecnego
pozwanego, aby temuż kuratorowi środki do 
obrony służące udzielił, lub innego swego 
zastąpcę sądowi wymienił, gdyż nie pomyśl­
ne skutki z tego zaniedbania wynikąć mo­
gące sam sobie przypisaze.

S a m b o r  dnia 21 kwietnia 1876.
(1865 3—3) ® d  y  te t .

L. 11778. Wyznacza się czwarty te r­
min na dzień 8 czerwca 1876 r. o godzinie 
10 tej przed południem, do przedsięwzięcia 
przym usow ej licytacyjnej sprzedaży realno­
ści pod 1. 85/106 w Waniowicach powia­
tu Samborskiego położonej, ciała tabular­
nego niestanowiąoej, Hrycia Nestorowicza 
własnej, w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego o 245 złr. z pn., przy któ­
rym ta  realność także i niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną być może.

Cena wywołania wynosi 500 złr. a. w., 
wadyum 50 złr. a, w.

Resztę warunków wolno w tutejszym
c. k. sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 10 marca 1876.

(1991 3 — 3) K o n k u r s .
L. 194. Celem obsadzenia nowo utwo 

rzonej posady notaryalnej w Kozowie, ogła­
sza się konkurs.

Kompetenei mają swe podania stoso­
wnie do ustawy notaryalnej z dnia 25 lipca 
1871 1. 75 Dz. p. p. najdalej do 31 maja 
1876 do tej izby notaryalnej wnieść.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów 29 kwietnia 1876.

(1970 3 —3) JE <1 y  k  t .
L. 102/pr. C. k. Sąd powiatowy w 

Jarosławiu poszukuje diurnisty z manipula- 
cyą sądową obzuajomionego i do prowa­
dzenia tabuli uzdolnionego z» dziennem 
wy agrodzeniem 1 złr. w. a.

Jarosław 2 maja 1876.
(1979 3 —3) Obwieszczenie.

L. 318. C. k. sąd powiatowy w Peczy- 
niżynie podaje do wiadomości, że w celu 
wydobycia kwoty 30 złr. w. a. na rzecz 
Elkuny Krinitza sprzedaje w trzech termi­
nach licytacyjnych to jest dnia 19 maja, 
19 czerwca i 19 lipca 1876, każdym razem 
o godz. 9 rano w zabudowaniu tusądowem 
realność pod 1. 739 w Peczeniżynie położo­
ną, dłużnika Jakowa Jakiwczuka własną.

Akt oszacowania i warunki sprzedaży 
mogą być w tusądowem archiwum przejrza- 
nenii lub w odpisie podjętemi.

Peczeniżyn 5 marca 1876.
(2000 3—3) Obwieszczenie.

L 14300. C. k. miej. dal. Sąd powia­
towy w Przemyślu podaje do publicznej 
wiadomości, iż na podstawie ugody sądowej 
z dnia 11 tpaździernika 1871 rozpisuje się 
przymusową licytację realności włościań­
skiej pod 1. k. 13/4 w Duńkowiczkach po­
łożonej do nieobjętej masy spadkowej po 
ś. p. My kicie Głuszko należącej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, na rzecz Manesa 
Teitelbauma jako prawocabywcy Izaka Ro- 
senbacha celem zaspokojenia sumy 200 złr. 
w. a. z pn. w trzech terminach, a miano­
wicie dnia 16 maja 1876, dnia 16. czerwca 
1876 i dnia 17 lipca 1876, każdą razą 
o 9 godzinie przed południem w Sądzie 
tutejszym.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkowa w kwocie 1860 złr. w. a. 
Resztę warunków tudzież akt opisania i 0- 
szacowauia rzeczonej realności można w tu­
tejszej przejrzeć registraturze.

O tem zawiadamia się strony i wia­
domych wierzycieli na ręce własne, zaś nie­
wiadomych i tych, którymby niniejsza uchwała 
wcześnie doręczoną być nie mogła, do rąk 

 ̂ ustanowionego kuratora adwokata Dr. Skór- 
j skiego z substytucyą adwokata Dr. Mendro- 

chowicza i przez niniejsze obwieszczenie.
Przemyśl 28 lutego 1876.

(1835 3—3) JE d  y  k  t .
L. 2S832. Abrahama i Feige Finków zawiada- 
damia c k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, iż pozwał ich Leisor Trost pod 
dniem 8 października 1874 r. do 1. 57868
0 zapłacenie sumy wekslowej w kwocie 259 
zł. 20 ct w. a. a ponieważ nakaz zapłaty 
na dniu 9 października 1874 r. L. 57868 
z powodu ich niewiadomego pobytu nie może 
im doręczonym być, przeto ustanowiono dla 
nich kuratora w osobie tutejszego adwokata 
Dr. Byk z zastępstwem adwokata Dr. Rares
1 doręczono jemu tenże nakaz, mają się za­
tem do niego zgłosić i jemu potrzebnej do 
obrony informaeyi udzielić, albo się sami 
swoją sprawą zająć.

Lwów dnia 22 kwietnia 1876.
(1969 3 - 3 )  E  d j  te t.

L. 3042. Dziesięć sznurków prawdzi­
wych francuskich korali, w dwóch wiązaniach 
po 5 sznurków, wartości około 90 zł. w. a., 
usiłował nieznajomy chłop dnia 14 b. r. we 
Lwowie sprzedać pewnemu żydowi.

Ponieważ te korale pochodzą najpraw­
dopodobniej z kradzieży popełnionej u nie­
wiadomego właściciela, wzywa się tegoż, a- 
żeby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia trzeciego umieszczenia niniejszego e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej" swe prawo 
własności do rzeczonych korali wykazał.

Z c. k. sądu krajowego karnego
Lwów dnia 30 kwietnia 1876.
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(2005 3—3) © fow lesxc.3n m le .  . III. Najwięcej ofiarujący kupiciel obo-

L. 5575. Tutejszy sąd powiatowy za- j wiązany będzie w 8 dniach po doręczeniu
w iadam ia, że celnm ściągnienia pretensyi 
lwowskiego zakładu kredytowego włościań­
skiego przeciw Jędrzejowi Stupnickiemu w 
ilości 100 złr. z pn. odbędzie się w tu te j­
szym sądzie w dniach 10 maja, 9 czerwca 
i 12 lipca 1876, każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem, przymusowa licyta- 
cya diużniczej realności pod nr. 96 w Ho- 
rodyszczu położonej.

Za cenę wywołania stanowi się suma 
200 złr.

Protokół zastawniczego opisania nie 
mniej warunków licytacyjnych, wolno w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć.

Ł ąka dnia 10 trrudnia 1875.
(1987 3 - 3 )  E  u  y  k  t

L. 24488. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy jakoteż na wszystek nie­
ruchomy, a  w krajach, w których obowią­
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868, Nr. 1 Dz. p. p. położony majątek 
Lwowskiej firmy handlow ej: A. Mussil & Z. 
Wilhelm i jej jawnych spólników Adama 
Mussil i Zygmunt:* Wilhelma.

Kierownictwo tego konkursu pcrucza się 
panu radcy Sądu kraj. Teodorowi Zubrzy­
ckiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą ruasy ustanawia 
się pana adwokata Dra. Skowrońskiego wzy­
wając zarazem wierzycieli aby po przedło­
żeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy, i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin nadzień  16 maja 1876 
r., godzinę 3 po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajow ym , 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 30 czerwca 
1876 r. i podać ją na terminie na dzień 5 
lipca 1876 r., godzinę 9 przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby n a­
wet o nią spór już był wytoccony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowano przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §. 68 ustawy konkur­
sowej.

" W końcu ogłasza się że sprawa "wzglę­
dem każdego z pomienionych trzech kon­
kursów osobno będzie przeprowadzoną.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego
Lwów, dnia 4 m aja 1876.

(1866 3—3) K  (1 y  k  i .
L. 2524. C. k. Sąd powiatowy w Bia-

i prawomocy akt ten licytacyjny do Sądu 
przyjmującej uchwały 2/s części ceny kupna 
do depozytu sądowego w Dąbrowy złożyć, 
w gotówce, natom iast resztę i/3 część ceny 
kupna w 30 dniach od dnia złożonych pierw­
szych 2'g części rachując, w gotówce złożyć. 
Tę ostatnią 1/3 część wadyum w gotow źnie 
złożone, wliczone być ma.

IV. Realność pod nr. 9 w Janikowi- 
cacli sprzedaną zostanie najwięcej ofiarują­
cemu w całości w granicach protokołem za­
jęcia z dnia 3 lutego 1870 opisanych, z tern 
jednakże zastrzeżeniem i wyłączeniem, że 
kupiciel obowiązany będzie l/s część tej r e ­
alności Teresie Igo Anioł, 2go Gawlik do 
dożywotniego użytkowania pozostawić.

V. Skoro kupiciel pierwsze 2/3 części 
ceny kupna złoży, tenże w fizyczne posia­
danie i używanie tej realności z wyłącze­
niem l/g części realności do dożywotniego 
użytkowania dla Teresy Igo Anioł, 2go Ga­
wlik pozostawić się mającej wprowadzony 
będzie, a kupiciel obowiązany będzie od 
tego dnia dotyczące kupionej realności 
wszelkie ciężary, podatki i daniny z w ła­
snego ponosić.

VI. Dopiero po zupełnem uiszczeniu 
ceny kupna kupicielowi dekret własności, 
kupionej realności wydanym będzie.

VII. Akt opisania i oszacowania sprze­
dać się mającej realności, jako też resztę 
warunków licytacyjnych można w tutejszo 
sądowej registraturze przejrzeć lub odpisać

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa dnia 21 listopada 1874.

{1992 2—3) E < 1  y k  t .
L 4556. C k. Sąd obwodowy w 

Przemyślu uwiadamia masę spadkową Ebe- 
rowanów, a względnie Jana Hofmana z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież 
spadkobierców jego z imienia, życia i m iej­
sca pobytu nie znanych, że przeciw nim o 
wykreślenie praw zastawu dla sumy 668 zł. 
37 ct. w w. z pn., ze stanu biernego real­
ności pod 1 k. 158 m. w Przemyślu, Do 
inicela Podłuska pozew wytoczyła, na który 
pozwanym wniesienie pisemnej obrony do 
90 dni się poleca.

Oraz ustanaw ia sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie adw. Dr. Skorskie- 
go z zastępstwem adw. Dr. Łużeckiego i 
poleca pozwanym, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem  się porozumieli, lub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawili, 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Przemyśl dnia 12 kwietnia 1876.
(1996 2—3) K  <1 y  k  t .

L. 19028. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze ogłasza niniejszem, że po bezskutecz­
nym upływie pierwszych dwóch terminów 
do licytacyi dóbr Morszyna wyznaczonych 
przedsięweźmie na zaspokojenie pretensyi p. 
Alfreda Hausnera w kwocie 20500 złr. z 
50/o odsetkami od 28 lutego 1868 r. bie- 
żącemi i kosztami sądowemi i egzekucyjne­
mu w kwocie 13 złr. 12 ct., 9 złr. 53 ct., 
15 złr. 52 ct. i 29 złr. 22 ct. w- a , tu-

płaty sumy wekslowej 500 zł. w. a, że wsku­
tek tego zapadła uchwała tut. sąd. pod 
dniem 17 m arca 1876 do 1. 14590 dozwa­
lająca nakaz zapłaty, że uchwała ta Wło­
dzimierzowi Raczyńskiemu ponieważ tegoż 
miejsce pobytu nie jest wiadome nie mogła 
hyć doręczoną na prośbę zatem Markusa 
Thumina z dnia 12 kwietnia 1876 1. 20601 
c. k. sąd krajowy do zastępowania i na z 
miejsca pobytu niewiadomego tutejszego a- 
dwokata Dr, K rattera z substy tucją adw. 
Dra. Luka kuratorem  mianował z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły praw­
ne ustanowionemu zastępcy udzielił, lub 
innego zastępcę wybrał i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków u- 
żył, gdyż wynikające z zaniedbań a skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 14 kwietnia 1876.

J. R osen stock
l e k a r z ,  w  B n d / a u o w i e ,

zawiadamia strony interesow ane, że 
sprowadził z zagranicy

A p a r a l  p n e u m a t y c z n y
najdzielniejszy pewny środek leczniczy  
w chorobach płac, jako to: w począt­
kujących suchotach i skłonności do 
tychże, w przewlekłym  nieżycie oskrze­
lowym , w zapaleniu przewłoczuem  o- 
płucnej, w dychawicy, (astma) i roze­
dmie płuc, w chorobach krtani i tcha

wicy, niemniej w chorobach serca.
2011 2 — 3

Obwieszczenie.
Doniesienia prywatne.

L. 1603. (1956 2 -  3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stw a kredytowego ziem skiego obwie­
szcza niniejs em, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 7986  złr. 4 kr. m. 
k, czyli 8385  złr. 37 ct. w. a. listami 
zastawnemi z większej sumy 11100 zł. 
w. a. na hipotekę dóbr Skwarzawa 
stara w powiecie Żółkiewskim  położo­
nych W W. Spadkobierców ś. p. W in­
centego Antoniewicza własnych, z te ­
go Towrarzystwa wypożyczonej z dniem  
1 lipca 1874  r. jeszcze pozostały wraz 
z odsetkam i i należytościam i podrzę­
dnemu, właścicielom  tych dóbr w ypo­
wiedzianym zostaje, z tym  dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu m iesięcy ta ­
kowy, pod rygorem  exekucyi, m iano­
wicie licytacyi dóbr hipotece podle­
głych , do kasy Towarzystwa kredyto­
wego ziem skiego był złożony.

W e L w ow ie , d n ia  5 k w ie tn ia  1 876 .

Z d n iem  30 k w ie tn ia  b. r . w szel­
k ie  o b o w iąz k i p  L u d w ik a  U ru sk ieg o  
ja k o  a d m in is tr a to ra  d o m u  p rz y  u licy  
K u rk o w ej 1. 25, b ęd ą ceg o  w łasn o śc ią  
m a ło le tn ich , u s ta ły . W szelkie p rz e to  
p rz ez  teg o ż  p. U ru sk ie g o  po  30 k w ie ­
tn ia  b. r. co do w sp o m n ian ej k am ie ­
n icy  czy n io n e  u m ow y za n iew a żn e  u - 
w ażać  b ęd ę  m usia ł.

D r. J ó z e f  B ie l s k i ,  
sądow y  w sp ó ło p iek u n  m ało le tn ich .

L. 1485.

Obwieszczenie.
(1953 2 -3 )

łej, jako instancja  kurate laraa uznaje n a ! dzież p re ten sji JE  Ekscelencji Dr. FIo-
J * i 1 1 1 m ana ZipmiAłkriwskiPtfn w kwnr.iApodstawie uchwały c. k. sądu krajowego w 

Krakowie z 1 kwietnia b. r. 1. 6828, na u- 
myśle chorego Karola Reicherta za ob łąka­
nego i ustanaw ia dla niego kuratora w 
osobie Karola Starkiego

C. k. Sąd powiatowy 
B iała dnia 10 kwietnia 1876.

(1921 2 — 3) O g ło sz e n ie .
L. 4496. C. k. Sąd powiatowy w D ą­

browie podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokcjenia wierzytelności Fischla 
Grossbarta prawonabywcy Dawida Bienen- 
stocka w kwocie 150 złr , odbędzie się w tu ­
tejszym Sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod nr. 9. w Jankowicach 
Kazimierza Anioła własnej, pod następują­
cemu w arunkam i:

I. Realność włościańska pod nr. 9tym 
w Janikowicach położona, z 6 morgów gruntu 
w dwóch osobnych kawałkach się składająca, 
z budynkiem mieszkalcym i gospodarczym, 
protokołem z dnia 3. lutego 1870, do licz. 
1892 spisana, sprzedaną będzie w drodze 
publicznej licytacyi w trzech terminach,

ryana Ziemiałkowskiego w kwocie 14689 
złr. 14 ct. z odsetkami po 5%  od 1 sty­
cznia 186G i kosztami egzekucyjnenii w kwo­
cie 33 złr. 38 ct. i 793 złr. 72 ct. w. a., 
ponowną egzekucyjną sprzedaż przez publi­
czną licytację tychże dóbr Morszyn, w Gali­
cyjskiej tabuli krajowej Dom. 8 pag. 67 za ­
pisanych, p. Dr. Franciszka Smolki w ła­
snych, w jednym terminie, a to dnia 21 
czerwca 1876 r. o godzinie 10 rano, pod 
warunkami licytacyjnemi uchwałą z dnia 20 
lipca 1875 r. 1. 8486 ustanowionemi, z na- 
stępującemi jednak zm ianam i;

1. co do ustępu III. powyższych wa­
runków : Wadyum, które każdy chęć kupie­
nia mający przed przystąpieniem  do licyta­
cyi ma złożyć, zniża się na 5%  ceny sza­
cunkowej, to jest na kwotę 3427 zł. 44 ct

2 . Co do ustępu X IV : Dobra te sprze­
dane będą, przy powyższym term inie n a j­
więcej ofiarującemu także niżej ceny si&- 
cunkowej, za jakąkolwiek najwyżej ofiaro­
waną cenę kupna

Wszystkie inne warunki powyższą u
mianowicie dnia 30. maja 1876, dnia 28go . chwałą ustanowiore, pozostaną nie zrnie
czerwca 1876 i dnia 27. lipca 1876, każdą 
razą o godzinie 10 z rana, najwięcej ofia­
rującem u z tern jednakże zastrzeżeniem, że 
ua dwóch pierwszych term inach sprzedaż 
tylko wyżej ceny szacunkowej t. j. 1665 złr. 
natom iast na trzecim  term inie nawet niżej 
ceny szacunkowej ustąpi.

II. Każdy chęć kupna ma:ący obowią­
zany przed rozpoczęeie*ftvJicytacyi złożyć 
100/0 wartości szacunkowę^pNj. 166 złr. 50 
ct. w. a. albo w gotówce alłJlJwrobligacyacb,
listach zastawnych 1 
galicyjskiego według 
merze Gazety Lwows 
jących do rąk  komisy 
najwięcej ofiarującego-L^ 
złożone, innym zaś 
po ukończeniu licyts ]

ł - tu kredytowego 
ostatnim nu- 
,7vć się ma- 
e). Wadyum 
,0 depozytu 
atom zaraz 

..one będzie.

nione i mogą być przejrzane w registratu- 
rze tegoż sądu.

Dla mieszkającego za granicą pań­
stwa Ignacego Chądzyńskiego i wszyst­
kich wierzycieli, którzyby po dniu 2 kwie­
tn ia 1875 r, prawo hipoteki uzyskali i któ- 
rymby uchwała niniejsza lub która później­
sza doręczoną być nie mogła, ustanowiono 
kuratorem  p. adwokata Dra. Wołosiańskiego, 
a zastępcą p. adwokata Dra Budzynowskiego.

Sambor, 21 m arca 1875.
(1990 2 —3) 15 dl y  Sr S,.

L. 20601. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie, niniejszym edyktem wiadomo czyni że 
Markus Thumin wniósł pod dniem 14 marca 
1876, 1. 14590 przeciw Włodzimierzowi R a­
czyńskiemu prośbę o wydanie nakazu za- *

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytow ego ziem skiego obw ie­
szcza niniejszem, że na podstawie § 
63 ustaw, kapitał 481 złr. 17 ct. 
w. a. listam i zastawnemi, z większej 
sumy 500 złr. w. a., na hipotekę dóbr 
część Łosiniec, w pow iecie Turka po­
łożonych, WW. Państwa A lojzego i 
Józefy Plutyńskich własnych, z tego
T o w a rzy s tw a  w y p o ż y c z o n e j, z d n iem
1 lipca 1874 r. jeszcze pozostały wraz 
z odsetkam i i należytościam i podrzę- 
dnemi, właścicielom tych dóbr w ypo­
wiedziany zostaje, z tym  dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takow y pod rygorem  exekucyi, m ia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod­
ległych , do kasy Towarzystwa kredy ■ 
w ego ziem skiego był złożony.

W e Lwowie, dnia 29 marca 1876.

(1487 6 -? )

BALSAM

0(1 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów , kurcze, bó! zgbów, Huksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostcć 
można w kaJdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, f.akn n  p o  /  z ł .  5 0  d .

% ' W W W  w*1W N

L. 1627. (1957 2 -3 )

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytow ego ziem skiego obw ie­
szcza niniejszem że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 7991 złr. 50 ct. w. 
a. listam i zastawnemi z większej su­
my 8300 złr. w, a. na hipotekę dóbr 
Krasne, w powiecie Rzeszowkim położo­
nych, W. Pani Jadw igi Skrzyneckiej 
w łasnych , z tego  Towarzystwa w y­
pożyczonej, z dniem 1 stycznia 1874 r. 
jeszcze pozostały wraz z odsetkam i i 
należytościam i podrzędnemi, w łaścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziany zostaje 
z tym  dodatkiem , ażeby w przeciągu  
sześciu m iesięcy takow y pod rygorem  
eg zek u cy i, m ianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy Towa­
rzystwa kredytow ego ziem skiego był 
złożony.

We Lwowie dnia 5 kw ietnia 1876.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw , galic,

akcyjnego Babka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

wszystkie elekta i. monety
pod warunkami najprzystępniej szemi.

6®|0 L IS T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które według prawa % dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i naj­
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye

i wadya, — M *  sćj w  ty w że  Kantor/.e do nabycia.
W szystkie polecenia  z  prow in ctji w ykonu ją  s ię bezzw ło­

cznie po kursie  dzien nym , bez doliczenia p ro w izy i.  (1484 1 6 -? ) i
tC  ' i r t / U  .F L  W i n j n . r s g c  I i W O W J i .


